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WYGŁOSZONA WCZORAJ W SEJMIE Z POWODU DZIESIĘCIOLECIA PARLAMENTARYZMU POLSKIEGO.
. W ysoka Izbo! Dzisiaj mija lat dzie

sięć od dnia zebrania się pierwszego  
— od czasu rozbioru Państwa nasze- 

SEJM U ZJEDNOCZONEJ I

LITEJ POLSKIEJ. R Z E C Z W 0SP ° '  
Sejm nasz oparty na powszechnem  

TfIc T i w ^ ° ' L ania’ >cst WŁADZĄ
u s t a w o d a w c z ą  NARODU.

Jak Państwo Polskie, tak i Jego 
Sejm powstał po skończeniu wojny 

w OKRESIE -REWOLU- 
YM. Huragan powojenny, 

niszczący krew ludów tak okrutnie i 
rojme przelaną, burzy! i obala! sys
temy monarchicznego panowania w  
Europie.

Na W schodzie płonął w  rewolucyj
nym pożarze gmach caratu, na Za
chodzie rozpadła sie pod ciosami wy
zwalających się narodów stara, zbu
twiała monarchia Habsburgów, przed 
rewolucją niemiecką uciekł za grani
cę  państwa Hohenzollern, zostawia
jąc władze zw ycięskiej Republice.

Polska budowała swój dom państ
wow y w  huraganie rewolucyjnym. 
Instynkt narodu wskazał fundamen
ty na których trzeba było dom budo
wać.

Fundamentami najmocniejszymi o- 
kazały się; W v r m T j v  A, jako forma
rzndu. a DEMOKRACJA PARLA
MENTARNA jako jej ustrój w ew nę
trzny.

Ani monarchia dziedziczna, ani 
cezaryzrn, ani dvktafnra choćby naj
potężniejszej jednostki, nie mogły 
stac się w  rewolucyjnej zawierusze 
czasów powojennych fundamentem

Jedynym  gruntem  pew nym  dla ko 
tw icy  naw y państw ow ej, buły  serca

orf*ł" obywateli. 
REPITRUKA 1 DEMOKRACJĄ były  
historyczno - polityczną koniecznoś
cią.

R zad Józefa  PIŁSUDSKIEG O
Kfm-erfo władza ówczesna nosiła cha- 
rakter dyktatury faktycznej, roznf«a{ 
też co rychfeł pierw«ze <j0
Sefmu J zw ołał ten do W arsza
w y w  doju 9 lutego 19f9 roku,

^  reee tego Sełmu PTf,fiTTnęiJj 
złor-wj swofa władze 1 z powrotem Ją 
cd So;*,,] o*rrvmał, wybrany Na- 
CZei"ilrt®m Pańęłwa.

Obryły na chwfl* nsibardziei fmha- 
ters’- »  «.rcv>omnienia Z czasów (In ..
jow Polski, z czasów Kościuszki, któ
rego n^steoca stał sJe teraz wódz 
szr—eśliwszy. bo zwycięski.

Na tvm  burzbn-ym odcźnku dzieiów 
Raszych potw ierdza s ’e s ta ra  praw da 
W historii ę»*stw  n a to n iae y ch  sie w  
grożnetn niebezp;*e*eóstw ie, i c  pod
czas burzy  i groźby zadłady, ca ły  n a 
ród Jak ieden m aż Pow ołany bvć p o 
winien do obrony sw ych o ra w i swo- 
jei niepodległości o fiarą  ż y d a  f m ie
nia-

ja k że  jednak często o tei starej 
prawdzie zapominano po b u rzy .

g-fm  s ta ł sie a re„ a  na  kMi-ei spo
tkał? sJą  noraz p ierw szy od la t stu- 
kflkudzł-stepiu 0’”»e4stawjc|e je 
gjk*/'h dz!«lnic Dolski,

W  trudzie f bólu nieraz, zabłifntać 
Sje nocze y  głębokie rany zadane
kordonam i zaborów . Sejm staw a ł sie 
wm wa. łączącą  Polaków , z k tó rych  

h w ick  ra łv  P rusakó

Wybrawszy Naczelnika Państwa.Selm rcznorz»ł t,sfa.„0łlaw
kjóro W «Zez-^óln„h *
W yb!-ó»om in.!®cJn n»«ł»p„|„PO 

T rzu  dotyrhez^ow e „ cł)
Ufy i m  us^w . Wymienię tylko naj-
Wa«—*w'sre z u-chi 1

7A TTęTAWr>DATjrręT.
WA KONSTYTUCYJNEGO uchwalił

Sejm Polski ustawę konstytucyjną dla 
województwa śląskiego, później usta
w ę konstytucyjną Rzeczypospolitej 
Prlskiej, ordynację wyborczą do Sej
mu, ordynację wyborczą do Senatu i 
ustawę o Trybunale Stanu.

W  ZAKRESIE USTAW O DAW ST
W A ADMINISTRACYJNEGO: usta
w ę o policji państwowej, ustawę sa . 
nitamą, ustawę o języku państwo- 
wym, ustawę o obywatelstw ie Pań
stwa Polskiego i ustawę o Najwyż
szym Trybunale Administracyjnym.

W  ZAKRESIE USTAW ODAW ST
W A URZĘDNICZEGO I WO JSKO
WEGO^ ustawę o państwowej służ
bie cywilnej, ustawę o powszechnym  
obowiązku służby wojskowej, usta
w ę o podstawowych obowiązkach i 
prawach szeregowych, ustawę o pod
stawowych obowiązkach i prawach 
oficerów, dalej ustawę o zaopatrze
niu emerytalnem funkcjonarjuszów 
państwowych i o uposażeniu funk- 
cjonarjuszów państwowych i wojska.

W  DZIEDZINIE USTAW ODAW 
STWA PRACY: ustawę o czasie pra
cy w  przemyśle i handlu, ustawę o 
obowiązkowym ubezoieczeniu na 
wypadek choroby, ustawę o zabez
pieczeniu na wvoadek bezrobocia, u- 
staw ę w nrzedmiocie pracy młodo
cianych i kobiet oraz ustawę o urlo
pach dla pracowników, zatrudnio
nych w przemyśle i handlu.

W  DZIEDZTNTF USTAW ODAW 
STW A SKARBOWEGO: ustawę o 
naprawie Skarbu i reformie waluto
wej, ustawę o państwowym nodatku 
dochodowym, ustawę o podatku ma
jątkowym, ustawę o onodatkowaniu 
spadków i darowizn, ustawę o opła
tach stemnlowych, ustawę o finan
sach komunalnych, ustawę karną 
skarbową, wreszcie ustawę o roono- 
nrlu tytoniowym, spirytusowym i za
pałczanym.

W  DZTEDZTNIE USTAW O DAW 
STW A ROLNEGO zaznaczyć trzeba 
ustawę o scalaniu gruntów, ustawę o 
wykonaniu reformy rolnej z r. 1925.

W reszcie cały szereg ważniejszych 
ustaw: ustawa o prawie autorskiem, 
ustawa konsularna, ustawa o ochro
nie lokatorów, ustawa o rozbudowie 
miast, ustawa o ochronie wynalaz
ków i znaków towarowych, ustawa o 
przymusie ubezpieczenia od ognia, 
ustawa o spółdzielniach i wiele, w ie
le innych ważnych i pożytecznych-

*

m

Czujemy wszyscy, że ta wielka licz- 
ba ustaw koniecznych w  miodem  
Państwie to dopiero początek. Czeka 
Sejmy Polskie jeszcze ogrom pracy. 
Potrzeba miliardów na budowę i or
ganizację szkół, dalszych m ljardów 
na rozbudowę i zmodernizowanie 
środków komunikacyjnych, miljar- 
dów na odbudowę kraju i budowę do
mów. na podniesienie rolnictwa, na 
ubezpieczenia społeczne i t. d. i t. d.

A le czujemv wszyscy, i e parlament 
bez pomocy Rządu i ludności tego o- 
gromn orary nie dokona, zwłaszcza  
gdy CZAS JEGO OBRAD .TEST CO
RAZ SKĄPIEJ WYMIERZANY.

Nie minęło tych 10 lat bez głęb
szych doświadczeń.

I Sejm nasz odznacza się nadmierną 
ilością grup i stronnictw, które sta
nowią skład jego. Jest to zjawisko, 
r.ad którem warto się zastanowić. P ły
nie ono bowiem z kilku faktów, 
przyrodniczych niejako, mianowicie 
z kilku środowisk narodowych, któ
re nie doszły jeszcze do poznania sfe- 
rv interesów, wspólnych z innemi na
rodami. Każdy, nawet najmniej licz
ny naród, uważa się za obowiązane 
go utrzymanie całego garnituru stron 
nictw politycznych i socjalnych. P ły
nie dalej ta nadmierna ilość stron
nictw z niedorozwoju ekonomiczne
go całego społeczeństwa w Polsce. 
Nie mamy i nie możemy mieć syste
mu dwuch lub trzech partji, jak w  
Ameryce lub Anglji.

Dojrzewanie do rozeznawania 
wspólnych interesów gospodarczych 
Irb politycznych, zbliżenie sie do po
lityki ogólno - państwowej będą zwoi 
na, lecz dostatecznie leczyły złe stro
ny rozdrobnienia partyjnego, a sztu
ka rozumnego kompromisu stanie 
się może wreszcie udziałem i polskie
go Parlamentu.

Żaden chyba parlament świata nie 
musiał znosić tvle zarzutów o upra
wianie demagogu, iek parlament pol
ski. Jako członek Sejmu od pierw
szego dnia ferfo istnienia, urzyzneię 
ist’deuie wśród parlamentarzystów  
polskich tei choroby. Rozumiem, że 
najlepsza iej pożywka są niedokład
ne, n?eśe?słe infermame masy ludo
wej. nieznajomość podstawowych nie
raz faktów politycznych i gospodar
czych.

Analiza demagogii parlamentarnej 
staie się jednym z naidekawszveh te
matów psychologii polifvozn<»5, n!e 
zajiue s?e jednak nią tutaj. B'jąc się 
w  piersi i przyznając sie do w>uv» 

io-dnak zapytać, czy też DE
MAGOGIA OFOA BVT A KIEDY 
GE7Ar»f>M DVKTATO^DM. BA, 
N AW ET KRALOM D7W u»7W 7. 
NVM. C n y  STF ZNALEŹLI W  JO O- 
POGTE I W  WALG.E Z WTELKIFMI 
TRUDNOŚCIAMI RZĄDZENIA. De-

Z. P. P. s.
W poniedziałek 11 lutego odbędzie 

się o g. 11 r.

POSIEDZENIE PLENARNE Z, P. P. S.,
zaś o 4 g. pp. Sejm rozpoczyna trzecie 
czytanie budżetu.

Wszyscy towarzysze posłowie i sena
torowie są bezwzględnie obowiązani 
przybyć na posiedzenie Z. P. P.S., wszy
scy towarzysze posłowie na posiedzenie 
Sejmu.

PREZYDJUM Z. P. P. S.

00 NAUCZYCIELI SZK0Ł POWSZECHNYCH
Koło Nauczycieli P. P. S. Szkół P o -1 dla Nauczycieli członków P. P S i svm- 

wszechnych zwołuje zebranie dyskusyjne | patyków.

REFERAT WYGŁOSI TOW. POSEŁ N. BARLICKI.

, ,Z! branlC l dbięo S V !<? W n15c,dzic,«' l e t n i k a " ,  ul. Wa-ecka 7.
lutego, o godz. 10* rano, w lokalu „Ro- j Koło Nauczycieli P. P. S .

„ATENEUM"
PIERWSZY POLSKI TEATR R O B O T N I C Z Y  W WARSZAWIE 
w  p ięknej sali te a tra ln e ]  Z.Z.K. p rzy  ul. C zerw onego K rzy ia  20

Dziś, w niedzielę, o godz. 4 po połu dniu

..ZŁAMANA DRABINA"
O godz. 8 wieczorem powtórzenie premjery

„DZWONY KORNEWILSKIE"
W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek, o godz. 8 wiecz.

„DZWONY KORNEWILSKIECM

Przygotowania do premjery wesołej komedji Goldoniego „Oberłystka” sa 
w pełnym toku. Reżyseruje p. Helena Zelwerowkzówna. Premjera w czwar- 

| tek, 14 b. m.

ROKOWANIA
W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM

P . A. T . donosi:
W związku z zapowiedzianym na 

poniedziałek strajkiem w przemyśle 
górniczym, odbyły się w ubiegły pią
tek konferencje wojewody śląsk:ego, 
p. Grażyńskiego, z przedstawicielami 
Związków Zawodowych, a w sobotę 
— z przedstawicielami pracodaw
ców.

Wojewoda p. Grażyński wyznaczył 
na poniedziałek, dn. 11 b. m. na g. 
13, wstępną konferencję przedstawi
cieli obu stron, która ma się odbyć w  
obecności członków specjalnej komi
sji rządowej, przybywającej do Ka
towic, celem zbadania sytuacji wę
glowej.

Na wtorek, 12 b. m. wojewoda Gra
żyński wyznaczył pod przewodni
ctwem komisarza demobilizacyjnego, 
p. Gallota, bezpośrednie rokowania 
pomiędzy przedstawicielami robotni
ków i pracodawców w sprawie wysu
niętych przez organizacje robotnicze 
postulatów.

Dziś organizacje robotnicze mają 
powziąć ostateczne decyzje w spra
wie strajku. 1

magogja jest ponurym cieniem nad
miernego ożywienia i zaognienia 
walk publicznych, ale nietvlko parla
menty ten cień przyćmiewa.

Młody parlament zmartwychwsta
łego państwa przelewał wielokrot
nie swoje uprawnienia w dz;edzinie 
ustawodawstwa na władzę wykonaw
czą, powodując się niemal zawsze do
brem Państwa i mniemaniem o w ięk
szej sprawności i szybszej pracy Rzą
du.

Prawodawstwo dekretowe rozkrze- 
wiło się też w Polsce bardzo bujnie.

Ta rezygnaq'a Sejmu nie zawsze 
dawała w praktyce rezultaty, odpo
wiadające motywom W ysokiej Izby, 
i powinna być uważana jako środek 
zupełnie wyjątkowy w ustroju narla- 
mentarnym. Po powstaniu Senatu 
wykonał Seim wraz z Senatem, jako 
Zgromadzenie Narodowe trzykrot
nie prawo wyboru głowy państwa: 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Pierwszy wybór padł na męża nie
złomnego, uczonego i inżyniera świa- 
towei sław y ś. p- Gabrjela NARU
TOWICZA.

Pierwszego przez nas wybranegt 
Prezydenta zamordował zbrodniczy 
fanatyk.

("Posłowie oowstaią),
OHara ży d a  ś. o. NARUTOW I

CZA, złożona w  służbie ojczyzny, nie 
została dotąd przez Sejm w edle wiel- 
k cś-i męża uczczona.

Nie wołam o pomstę* pozostawiam  
ią Bo<*om. ale uważani, za państwo
w y obowiązek moralny S»imu ucz
cić pamięć męczennika Prezydenta 
trwałym pomnikiem.

Odpowiedni wm esek zostanie Wy* 
soł'tĘj Izbie przedłożony.

Parlamentaryzm polski przechodzi 
kryzys. Zakres i^go nr ary ustaw o
dawczej 5 kontrolutacej fest przez li
cznych obywatel? kwestjonowany i 
bardzo ostro zwalczany.

Nie meta rzeczą fest analizować w  
tej chwili 'kładnfki Vrvzys«. W ałka 
o zmianę Konstvtuci? toczyć sie b ę
dzie na t o r e  w e komisji Konstytucyj
ne! i w  p e łn e j  Izb?e.

Jedno tylko życzenie w ypow ie
dzieć sie ośw iele w  interesie dobre
go imienia i normalnego życia kra?u: 
oby dyskusfe korstytncvfne odbywa
ły s?e na podstawie wiedzy w świetle 
jawności i od-owi'edr’alnosci, a nie 
przy pomocy obelg, złorzeczeń i po 
gróżek-

p a r l a m f n t a b y z m  d e m o 
k r a t y c z n y  JEST KONIEG7N i\
FAZA ŻYCIA KONSTYTUCYJNE
GO POLSKI. N ’e może bowiem Pol
ska dziś wrócić do rządów jedncsl' 
ki —  mniejsza o jej urzędowa nazwę 
—  ani nie urzeczywistni rychło bez
pośrednich rządów narodu.

Jeśli tak iest — muszą z faktu te 
go tak władza ustawodawcza, lak i 
Mdadza wykonawcza, wyciągnąć de
cydujące wnioski, a najwyraźwej- 
szym z nich iest codzienna, lojalna, 
szczera, ideą dobra publicznego prze
niknięta współpraca obu władz. (Gło
sy: Brawo. Oklaski).

Nie lękajmy się konfliktów, płyną
cych z różnicy interesów i pojęć w  
Rządzie, czy w Seimie; życie rozwi
jającego się, dopedzającego inne na
rody, nie może być spokojnem gni
ciem.

A le niechai nikt żadnej z polskich  
władz konstytucyinyrh nie ma prawa 
zarz”c?ć, że świadomie zdradza inte
res Państwa, że ś^w-iotnie pracuje 
na ?ego szko-*e. (OklPski).

W ysoka Izbo! W  dziesiątą roczni
cę istnienia i pracy Sefmu, składam  
mu pełne uszanowania życzenia, aby 
zawsze był przedstawicielstwom go- 
dnom wielkiego Narodu. (Oklaski).
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POSIEDZENIE
CENTRALNEGO WYDZIAŁU 

KOBIECEGO P. P. S.
Posiedzenie Centralnego Wydziału  

K obiecego odbędzie się w niedzielę 1C 
lutego b. r., o godz. 10 rano, w lokalu 
Z. P. P. S w Sejmie (klub senacki), ul 
W iejska 6.

Za Centr. W ydział Kobiecy P. P. S.
D . Kłuszyńska.

IM

KRONIKA POLITYCZNA
K O N FER EN CJA  W  R ZĄ D ZIE

Premjer Bartel odbył wczoraj w po
łudnie konferencję z Ministrami Skład- 
kowskim, Kuhnem i Konarzewskim. By
ła ona poświęcona sytuacji węglowej 
W  wyniku tej konferencji wydano spe
cjalne zarządzenia do wojewodów.

Z  M IN . PRZEM . i  H A N D LU .
W  Min. Przem. i Handlu rozpoczęły 

się prace nad projektem ustawy o pro
dukcji nafty. Ustawa określi, kto będzie 
mógł dokonywać prób wierceń szybów 
naftowych.

R O K O W A N IA  H A N D LO W E  
Z  N IE M C A M I.

Onegdaj powrócił do Warszawy poseł 
Rzeszy Niemieckiej, p. Rauscher, który  
przeszło dwa tygodnie konferował z rzą
dem niemieckim w  sprawach dotyczą
cych rokowań o traktat handlowy mię
dzy Polską a Niemcami.

Z M IA N A  
W  P O SELSTW IE  W ŁO S K IE M .

Wobec odwołania posła Maioniego, 
kierownictwo poselstwa włoskiego, aż do 
dominacji nowego posła, objął zastęp
czo charge d'affaires Roman d'Angelis. 
W  końcu bieżącego miesiąca przyjedzie 
do Warszawy poseł Maioni celem złoże- 
aia Prez. Rzplitej listów odwołujących,
(P. L  D.).

Parlament Rzeczypospolitej
SEJM UCHWALIŁ WCZORAJ BUD2ET W DRUGIEM CZYTANIU. SEJM UCHWALIŁ—PRZECIWKO GŁOSOM B.B. I B.B.S.— ZNACZNA 
SUMĘ NA POLEPSZENIE ŻOŁDU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. B. B. PRZECIWKO POSTULATOM PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

G ło so w an ie  n a d  budżetem

NADZWYCZAJNA
KOMISJA ROZJEMCZA 

W ROLNICTWIE
Dnia 7 lutego Nadzwyczajna Komisja 

Rozjemcza wydała orzeczenie, ustalają
ce warunki pracy i płacy dla rzemieśl
ników folwarcznych, ordynarjuszów, ko
morników, robotników dniówkowych i 
śezonowców na terenie województw  
Warszawskiego, Łódzkiego Kieleckie
go, Lubelskiego i Białostockiego

W  najbliższym czasie Zarząd G ł Zw  
Zaw. Rob. Roln. Rz. P. rozpatrzy wyda
ne orzeczenie i poweźmie właściwe u- 
chwały. Dziś już jednak można stwier
dzić, że ani jeden z postulatów ekono
micznych i socjalnych Związku nie zo
stał przez Komisję uwzględniony i dla
tego można przewidywać, iż Zarząd Gł 
nie przyjmie do wiadomości orzeczenia 
Nadzw. Kom. Rozjemczej

ZWARCI I JEDNOLICI 
W RZĄDZIE

Jak się dowiadujemy, ubiegłej nocy 
dwaj wybitni dygnitarze Min. Skarbu te
lefonowali do redakcyj pism prorząd.>- 
wych w  związku z przemówieniem M i
nistra Skarbu. Jeden z dygnitarzy prosił 
o skreślenie ustępu przemówienia M in i
stra o etatyzmie, drugi zaś dygnitarz żą
dał kategorycznie utrzymania tego u- 
stępu.

Co za jednomyślność w  „silnym" Rzą
dzie!

SPOR 0 KOMPETENCJE
W skutek listu, wystosowanego przez 

posła Trąmpczyńskiego. zastępca prze
wodniczącego Komisji Wojsk., poseł Ro
ja, rozesłał wczoraj zaproszenia do człon 
k "w Komisji na posiedzenie, które zwo
ła ł na dzień J2 b. m.

N a posiedzeniu tem ma być rozpatrzo
ny wniosek Klubu Narodowego w  spra
wie zmiany przepisów postępowania kar 
nego wojskowego, dopuszczającego a- 
reszt śledczy przed rozpatrzeniem spra
w y przez sąd, bez oznaczenia terminu.

Jak się dowiadujemy, przewodniczący 
Komisji, poseł Kościałkowski, powołu
jąc się na regulamin Sejmowy, uważa 
zwołanie Komisji przez vice - przewod
niczącego za b prawie, albowiem re
gulamin przewiduje zwołanie Komisji 
przez vice - przewodniczącego tylko w  
wypadku nieobecności przewodniczą
cego.

kazim'eiiz m i m m \
JEDZIE DO AMERYKI

Laureat olimpijski p. Kazinrerz W ie- 
Irtyński udaje się w przyszłą sob*.tę w 
celach propagandowych przez Kopen
hagę do Stanów Zjednoczonych. P«byt 
p. W ierzyńskiego w Am eryce potrwa 
kilka tygodni.

UCZCZENIE 10-LECIA SEJMU.
Wczoraj, dnia 9 lutego, przypadła dziesią- 

t ł  rocznica zebrania się pierwszego Sejmu 
konstytucyjnego w odrodzonej Rzeczypospo
lite ' Polskiej. To też, otw ierając posiedzenie, 
Marszałek Sejmu, tow. Ignacy Daszyński, 
w yg łos ił uroczyste przemówienie, przyjęte 
z w ie lkim  entuzjazmem przez całą Izbę.

Przemówienie podajemy na czele numeru.
Gdy um ilk ły  oklaski, którem i Izba przyję

ła  mowę 6wego Marszałka, zarządzono 15- 
minutową przerwę.

Podczas przemówienia Marszałka Daszyń
skiego, obecny b y ł na sali Premier Bartel, 
eras dwaj m inistrowie. Po skończonem prze
mówieniu Premier Barte l z łożył M arszałko
wi Sejmu życzenia.

RZĄD ZŁOŻY ZAM KNIĘCIE RACHUN
KÓW.

Po wznowieniu posiedzenia Marszałek o- 
zna;mił, że od p. M in istra Skarbu otrzym ał 
pismo z zawiadomieniem o przedłożeniu Sei- 
mowi w myśl art. 7 Konstytucji zamknięcia 
rachunków państwowych za czas od 1-go 

.Stycznia 1926 roku do 31 marca 1927 roku.

APEL PRZEWODNICZĄCEGO KOM. BUD
ŻETOW EJ, POSŁA RYBKI.

Przed przystąpieniem do głosowania prze
wodniczący Komisji Budżetowej oraz refe
rent generalny pos. Byrka oświadczył, tż 
sł oi na gruncie uchwał Komisji i  zanosi do 
Iz ty  serdeczną prośbę, aby miała na wzglę 
dzie utrzymanie równowagi budżetu-

GŁOSOW ANIE.
W niosek pos. Celewicza (ki. U kr.) o od

rzuceniu budżetu w  całości upadł.
Budżety Prezydenta Rzeczypospolitej, Nai. 

wyższei Izby K on tro li Państwa, Prezydium 
Rady M inistrów  i  M inist. Spraw 7,«.- ani - 
czrych przyjęto bez zmian t. j. według uch
w a ły Komisji Budżetowej.

Do budżetu M in. Spraw Zagrań. bvła 
zgłoszona poprawka Rządu o restytuowanie 
funduszu dyspozycyjnego. Poprawkę tę od
rzucono 174 głosami przeciwko 158.

STAN LICZEBNY A R M JI UTRZYM ANO ,
Nad poprawką pos. Woźnickiego, aby 

zmniejszyć stan liczebny szeregowców nie
zawodowych o 10.589 głosowano imiennie. 
P< prawka upadła 153 głosami przeciwko —  
ISO.

Za poprawką głosowały Z. P. P. S_, „W y 
zwolenie", Stronnictwo Chłopskie oraz 
mniejszości narodowe.

CZAS SŁUŻBY NIE BEDZIE SKRÓCONY.
Odrzucono poprawki zgłoszone przez tow  

Libermana i pos. Roję, dotyczące skrócenia 
czasu służby wojskowej.

ZW IĘ K S ZE N IE  ŻOŁDU SZEREGO
W Y M .

P rz y ję to  p o p ra w k ę  o zw iększen ia  żo ł- 
du szeregow ym  o z ł. 7.618 561. Za tym  
w n io s k ie m  g ło so w a li soc ja liśc i, W y z w o 
len ie , S tr . C h łop sk ie , P ia s t i  m n ie jszo
śc i na rodow e .

SKREŚLENIE FUNDUSZU DYSPOZYCYJ- 
NFGO M IN . SPRAW  W EW NĘTRZNYCH.

Odrzucono poprawkę Rządu o przyw ró- 
niu funduszu dyspozycyjnego M in , Spraw 
W ewn. w kwocie 6 m ili. zł.

Gdy miano głosować nad następną po
prawką p. Czyszewskiego o przywróceniu

funduszu dyspozycyjnego, ale w  kwocie 3 
mil), zł. p. Sławek oświadczył, że sprawa 
ta nie nadaje się do targów i dlatego klub 
B. B. nie bierze udziału w tem głosowaniu.
I tę poprawkę odrzucono,

PO LICJA NIE BĘDZIE ZREDUKOW ANA.
Poprawki p. Woźnickiego w sprawie re

dukcji po lic ji od-zucono 189 głosami prze
ciw 154. Za poprawką głosowali: socjaliści, 
Wyzwolenie, Stron. Chłop, i mniejszości 
narodowe.

PODATEK M A JĄ T K O W Y .
Odrzucono poprawkę rządową, zmlerza- 

!ącą do przywrócenia pierwotnej wysokości 
podatku majątkowego t. j. 65 m ilj. zł., za
miast przyjętych przez Sejm 90 m ilj zł.

Budżety M in. Sprawiedliwości oraz Prze
mysłu i Handlu, przyjęto b -z  zmian.

P O PRAW KI NA RZECZ KO LEJARZY 
ODRZUCONO.

Zgłoszone przez pos. tow. Kuryłow icza 
i tcw . z Z, P. P. S. poprawki o podniesienie 
o dalsze 10 procent uposażenia kolejarzy, o 
25% -wą podwyżkę Bocznych poborów ko
lejarzy, o rozszerzenie dodatku mieszkanio
wego dla kolejarzy stało f ->miy-! \  o w p isy  
srkolne dla dzieci pracowników stafodzien- 
nvch i  na budowę mieszkań dla koleiarzy 
n k  uzyskały większości i  zostały odrzuco
ne.

BUD O W A SZKÓŁ.
Przyjęto wniosek p. Kalinowskiego po

większenia kw oty na budowę szkół pow
szechnych, która  w przedłożeniu komisyj- 
nem wynosi 10 m iljonów zł. o drugie 10 m il- 
j jn ó w  do sumy 20 m iljonów złotych.

UNIW ERSYTET UKR AIŃ SKI.
Dalej przyjęto poprawkę Rządu, aby pa

ragraf „w yd a tk i organizacyjne" w tymże 
rozdziale zmniejszyć o 110-000 zł. Fundusz 
ten wstawiony został na koszty organizacii 
Uniwersytetu Ukraińskiego we Lwowie. Był 
to wniosek naszych towarzyszów, przyję ty 
pi zez Komisję Budżetową,

N A  CELE REFORMY ROLNEJ.
W  budżecie Min. Reform Rolnych na 

wniosek tow. Kwapińskiego i tow., zwięk
szono dotację na fundusz zapomóg i  kredy
tu ulgowego o 5.800.000, a dotacje na ulgo
we oprocentowanie pożyczek, udzielonych 
w listach zastawnych Państwowego Banku 
Rolnego, zwiększono o 875000.

U S T A W A  SKARBO W A.
Po przegłosowaniu wszystkich poszcze

gólnych budżetów w drugiem czytaniu M ar
szałek zarządził przerwę dla ustalenia cyfr.

A rt. 1 —  3 ustawy skarbowej przyjęto po 
wstawieniu ostatecznych liczh, w yn ika ją
cych z wszystkich głosowań w  drugiem czy
taniu.

W

KONIEC LEGENDY
W  piątek ubiegły p, min. skarbu Cze

chowicz oświadczył z trybuny sejmowej 
dosłownie co następuje:

„P . prof. Rybarski im putował Rządowi 
daleko sięgające zamierzenia etatystyczne. 
P rzy otwarciu sesji budżetowej złożyłem 
już oświadczenie, że etatyzm nie ty lko  nie 
jest celem p o lityk i rządowej, lecz —  od
w rotnie Rząd w idzi przyszłość Polski w 
rozwoju in ic ja tyw y prywatnej. Oświad
czenie to złożyłem w porozumieniu z sze
fem Rządu. Dałem wyraz stanowisku Rzą
du, jako całości".

Ze słów p. min. Czechowicza wynika 
jasno i niedwuznacznie, że p. min. Mo- 
raczewski, twórca osobliwej zresztą te- 
orji: „przez etatyzm do socjalizmu", —  
wywiesił poprostu białą chorągiew, boć

przecie t>. min. Moraczewski wchodzi w  
skład „Rządu, jako całości", a p. min 
Czechowicz, mówiąc imieniem „Rządu, 
jako całości", mówił również imieniem 
p. min. Moraczewskiego.

W  ten sposób prysła, niby bańka my
dlana, cała „podstawa ideowa" B. B. S.; 
„Przedświt" próbował „uzasadnić głę
biej" sam fakt powstania z niebytu swo
jej grupy akurat przez zagadnienie eta
tyzmu, rzekomo ooniewierane przez „pa 
skudny" C. K. W . A ż tu okazuje się, że 
p. min. Moraczewski, jako uczestnik 
„Rządu, jako całości", „widzi przyszłość 
Polski w  rozwoju inicjatywy prywat-

•  f łnej .
Ech, W y... komicy!...

S. K.

NAJWYŻSZA IZBA KONTROLI PAŃSTWA 
0 GOSPODARCE P. MIN. MIEDZINSKIEGO

Podaliśmy wczoraj treść mowy preze
sa N. I. K. p, Wróblewskiego, wygłoszo
nej w  Sejmie w  piątek ubiegły. P. W ró
blewski, w  form'e zresztą bardzo oględ
nej, poddał druzgoczącej krytyce gospo
darkę p. min. pj>czt i telegrafów M ie- 
dzińskiego.

Ze słów prezesa N. I. K . wynika:
1) że kierownik biura budowlanego 

Min. Poczt i Telegrafów pobiera niepo
miernie wysoką pensję;

2 ), ż e  plany budowlane nie są odpo
wiednio kontrolowane;

3) że „zaliczki" wynosiły 90% kosz
tów kosztorysu;

3) że „zaliczki", sięgające 700.000 i 
750.000 złp. nie były należycie zabezpie
czone.

Zarzuty Najwyższej Izby Kontroli Pań
stwa są —  niewątpliwie —  bardzo po
ważne. Prezes N. I. K. spełnił swój obo
wiązek wobec Rzeczypospolitej, formu
łując je jasno i wyraźnie wobec Sejmu.

A  Sejm do porządku dziennego nad 
nimi przejść nie może.

W ydatk i zwyczajne według tego wynoszą! 
2 571,925,627 zł., w ydatk i nadzwyczajne z l 
189.726.227, razem więc w ydatk i wynoszł 
2 761.651.854 zł.

Rozchody zwyczajne przedsiębiorstw w y
roszą 1.694.006.t30 zł. Rozchody nadzwy
czajne 347.843.012. Rozchody zwyczajne <no- 
nopolu 646.804.970, rozchody nadzwyczains 
27.000.000 zł.

Razem w ydatk i łącznie z dopłatą do nie
których przedsiębiorstw państwowych wy
noszącą 21.831.100, wynoszą 2,783.482.934 
zł

Dochody adm inistracji wynoszą złotych 
1 885.849.003 W pła ty  przedsiębiorstw zł. 
171.797.421. W p ła ty  monopolu' 904,517.000 
zł Łącznie zatem dochody wynoszą złotych 
2.962.163.424.

Nadwyżka budżetowa wynosi zatem zł. 
178.680.470, gdy w uchwale Kom. Budżeto
we! wynosiła 203.609.725 zł.

B. B. P R ZE C IW K O  U R ZĘ D N IK O M .
Zgłoszone nrzez Z. P. P. S. oraz kilka  

innych klubów poprawki do ustawy 
skarbowej, zmierzające do zapewnienia 
urzędnikom państwowym dalszego 10%- 
go dodatku zostały przez B. B. i stron
nictwa chłooskie utracone.

Na tem ukończono drugie czytanie bud
żetu. Trzecie czytanie odbędzie się na nai- 
bliższem posiedzeniu t j.  w  poniedziałek, « 
godz. 4 popoł.

n u - u ->i m  - ą ^ i r — n ~  —

,fM«VŁCM USTAWY 
SAMORZĄDOWE

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
podkom isji adm inistracyjnej, wyznaczonej 
dła tak zw. małych ustaw samorządowych. 
Podkomisja ukonstytuowała się, wybierająo 
przewodniczącym posła Pułka, sekretarzem 
tow. Pafąka. Ustalono następujący program 
prac: 1) ustawa o reprezentacji powiatowej 
i  ordynacji wyborczej powiatowej w  M ało- 
polsce —  referuje poseł Pułek, 21 ustawa o 
zmianie ordynacji wyborczej do gmin m ie j
skich i wiejskich, łącznie ze sprawą statutu 
miast Krakowa i  Lwowa — referuje tow. po
seł Cioikosz, 3) ustawa o zniesieniu zgroma
dzeń gminnych w b. Kongresówce —  referu
je poseł Paeholczyk (B. B ). Ponadto w p ły 
nąć ma dziś do Sejmu wniosek posła Patka, 
proponujący rozciągnięcie na Spisz i Orawą 
kurja lne j ordynacji wyborczej do gmin w ie j
skich, obowiązującej w Małopolsce.

Przedstawiciel Rządu, p. Podwiński, zło
ży ł oświadczenie, i i  Rząd z własnym pro jek
tem małej ustawy samorządowej nie wystę
puje, a do pro jektów  sejmowych ustosunkuje 
się rzeczowo w  czasie obrad nad poszczegóf- 
nemi ustawami.

OD REDAKCJI
Do wtorku odkładamy jeszcze ogło

szenie treści mowy sejmowej tow. Anto
niego Pająka w  sprawie obrony Państwa. 
Zamieścimy jednocześnie nadesłany nam 
łaskawie artykuł na ten sam temat oby
watela jen. Roji. W  ten sposób czytelni
cy nasi będą mieli pogląd całej demo
kracji polskiej na zagadnienie obrony 
Niepodległości, tymbardziej, że jutro po
dajemy ciekawy artykuł tow. W . Kielec
kiego, ujmujący samą istotę zagadnienia

POLSKA W OKOWACH MROZU
PIM PRZEPOWIADA NA DZIŚ JESZCZE WIĘKSZY MRÓZ

TERMIN OTWARCIA 
P. W. K.

W czoraj w  całej Polsce było  dość pogod
nie, miejscami przelotne opady śnieżne 
Temperatura o godz. 8-mej w  warszawie w y
nosiła minus 26, o godz. 10-tej 25, we Lwo-

szynie minus 8, Przemyślu minus 22.
Na dziś prorokuje „PIM": W  północnej

i  środkowej części k ra ju  bardzo s ilny  mróz 
przy umiarkowanem zachmurzeniu nieba lub

wie 22, Gdyni 14, Krakowie 17, W iln ie  32, niewielkiem. W  południowej zaś —  umiarko-
Poznaniu 15, L idzie 30, Lublin ie 29, B ia łym 
stoku 29, Kielcach 23, Bydgoszczy 19, Zako
panem U , H a li Gąsienicowej 16, Morskiem 
Oku 14, Pohulance 32, Mołodecznie 32, Cie-

wany mróz przy zachmurzeniu dużem i  opa
dami śnieżnemu Słabe w ia try  z kierunków 
północno-wschodnich i  północnych.

KATASTROFALNY BRAK WĘGLA W WARSZAWIE
(PRESS). W czoraj w  dalszym ciąga 

władze miejskie i rządowe porozumie
wały się w sprawie wydatnego zaopa
trzenia stolicy w węgiel. W ie lk i mróz 1 
zawieje śnieżne spowodowały ponownie 
znaczny zastój w  rucha towarowym.'

Agencja PRESS dowiaduje się, że 
wczoraj w południe w drodze telegra
ficznej zarządzono pod osobistą odpo* 
wiedzialnością niektórych urzędników  
codzienną ekspedycję wielkiego pocią
gu z węglem do Warszawy. Ten pociąg 
węglowy będzie miał specjalny rozkład  
jazdy i przyśpieszoną chyżość. Stacje 
węzłowe otrzymały już polecenie prze
puszczania warszawskiego pociągu wę

glowego jak najszybciej. Zarządzono da
lej, że pociąg ten będzie eskortowany 
przez policję. Również wyładowywanie 
pociągu odbywać się będzie w  asysten* 
cji policyjnej.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że w wyniku wieczornych konferencyj 
Ministerjum Spraw Wojskowych w yra
ziło gotowość zasilania Miejskich Za
kładów Zaopatrywania ze swoich w ła
snych zapasów.

Na skutek wydanych przez Komisa- 
rjat Rządu zarządzeń, wczoraj wszyst
kie składy węgla były w W arszawie 
czynne.

BRAK WĘGLA NA FRGWINCJI
Tow. posłowie Czapiński i  Ciołkosz

interweajowali wczoraj u premiera Bar
tla w sprawie kieski braku węgla w  M a

łopolsce zachodniej. Premjer Bartel o- 
świadczył, że natychmiast każe sobie 
przedłożyć z Ministerjum Spraw W ew 

nętrznych raporty o sytuacji w  Małopol
sce zachodniej i po opanowaniu sytuacji 
w Warszawie wyda bezzwłocznie stoso
wne zarządzenia dla Małooolski zachod
niej. P. Premjer przypisuje winę zarzą
dom miast i przedsiębiorstw miejskich, 
zwłaszcza w  Krakowie, które nie zape
wniły sobie zapasów węgla. Rząd wydał 
zarządzenie, by pociągi z węglem były 
przepuszczane przed wszelkiemi innemi, 
nawet przed osobowemi. Kolej posiada 
dostateczne zapasy węgla. To też p. 
Premjer uważa wiadomości o nieopala- 
niu poczekalni za nieprawdopodobne P 
Premjer zapewnił tow. posłów, że czu
wać będzie nad zaspokojeniem braku 
węgla w  Małopolsce zachodniej.

W związku z katastrofalnym brakiem  
węgla w  Bydgoszczy, tow. pos. M atu
szewski interwenjował w  Min. Komuni
kacji, gdzie oświadczono mu, że M in i
sterjum wyda zarządzenie, aby choć czę
ściowo zaradzić katastrofie.

Z20 OSÓB OCMROZIŁO USZY
Z powodu dużych mrozów ju t od k il

ku dni ambulatoria Pogotowia rabunko
wego przy ul. Leszno i Hożej 52 są licz
nie odwiedzane przeważnie przez mło
dzież z poodmrażanemi palcami i uszy- 
ma. W  ciągu dnia wczorajszego do 
godz. 15-ej zgłosiło się 220 takich osób.

NASTĄPI NIEODWOŁALNIE 
16 MAJA R. B.

Wobec pojawiających się tu  i  owdzie po* 
głosek, jakoby term in otwarcia Powszechnej 
W ystawy Krajowej m ia ł być przesunięty, D y
rekcja podaje ninizjszem do wiadomości pu
blicznej, te  otwarcie W ystawy nastąpi n i*- 
odwołalnie w ustalonym term in i* 16 maja 
y. bież,

W szelkie prace budowlane na terenach 
W ystawy odbywają się w ściś.e określonym 
i  nieprzekraczalnym term inie i zostały lub 
zostaną do przyjęcia eksponatów na czas 
wykończone.

POD ADRESEM 
ZARZĄDU MIASTA

Przy mrozie, przekraczającym 2D°, sklepy 
m iejskie —  przynajm niej te, które znamy — 
są zupełnie nieopalane!

Czy Magistrat ma sumienie domagać »M 
od personelu, aby pracował w  tych warun
kach?

Nieopalane są również tramwaje miejskie.
I  tu Magistrat, gorliw ie upierający się przy 

podwyżce biletów, nie dba o na jp rym ityw 
niejsze warunki pracy, nic także i  o publicz
ność.
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ZDARZENIA I LUDZIE

JAZZ PRZY KOLE 
FABRYCZNEM

W ślad za siłą wodną, za e lek try
cznością, za św iatłem  — dźw ięk ma 
być ujarzm iony i u ży ty  dla celów  
przem ysłow ych. Doświadczenia, prze
prowadzone w  k ilku  najnowocześ
n iejszych zakładach fabrycznych, po
kaza ły , ze w ydajność oracy robotni
ka  i nawet zapał do pracy zw iększa  
się, k ied y  nadaje się je j pewien m e
lo d yjn y , m uzyczny rytm .

M uzyka  ma pójść na usługi kapi
tału i zw iększać dyw idendy , pobu
dza jąc  robotnika do w yda jn ie jszej 
pracy, przyśp iesza jąc je j ry tm  Ba
dania lekarzy  nad ciśnieniem krw i i 
nad pobudliwością organizmu lu d z
kiego, badania, w  znacznej m ierze 
zainicjowane i opłacane przez w ielki 
p rzem ysł usunęły ponoć w szelkie  
w ątpliwości o w ielkiem  znaczeniu  
m u zyk i dla organizmu ludzkiego M u
zyk a  dla badaczy tych przestała być 
sztuką ; sta ła  się środkiem  niemal 
m edvcznym , odm ierzanym  jak świa
tło  słoneczne, na ścisłe dawki.

Uczeni ci nie w ykry li rac nowego. 
Starają  się naukowo stosować w  w ie
ku  m aszyny starą jak  świat, zasadę 
śpiew u podczas pracy. F lisacy na 
świecie całym  mają sw oje piękne pie
śni. gondolier wenecki jak i burłak  
w ołżański C hińczyk żadnej bodaj 
pracy nie umie w ykonać, nie p rzy 
śpiewując. D ożynki, święto pracy, 
są św iętem  pieśni. Żołnierze skład
niej m aszerują pod dźw ięk skocznej 
melodji. Jeszcze  B ihlja przypom ina  
rak to D awid gryw ał, aby usookoić 
króla Saula i jak  to bezw iednie uży- 
iDał m uzyki, jako lekarstwa.

Z m ieniły się warunki pracy ludzi, 
zm ienia się i rytm  pracy. M uzyka  
p rzy  m aszynie parow ej czy  e lek try 
cznej, inna być musi, niż p rzy  koło
w rotku  czy w io-le na galerze Jaka?

Ja zz , naturalnie. N ajm odniejsza, 
ale i naibardziej odpowiadająco ry t
mowi dzisiejszego życia. Badania  
dow iodły że jazz da je 2 5 uderzeń  
pulsu na  m inutę w iecej aniżeli m u
zyka  klasyczna, jak  V sym fonja  Bee- 
thovena. Ja zz  pobudza mięśnie i ser
ce; siła uchw ytu  jest w iększa o parę 
procent z m uzyka, aniżeli bez niej: 
regularność i szybkość jednostajnych  
ruchów, tak charakterystycznych dla  
now oczesnej produkcji fabrycznej, 
powiększa się znacznie p rzy  um iejęt- 
nem zastosowaniu odpowiednich m e
lody j p rzy  pracy.

M echanizacja życia zatacza coraz 
szersze kręgi. J u ż  nie śpiew am y, i nie 
gramy, lecz w yręczam y się ruchem i 
gramofonem. Coraz częściej zauwa
żyć  można, jak ludzie  podczas pracy 
nastawiają sobie gramofony i pod ta^f 
w ydobyw ających się ze skrzyn k i 
dźw ięków  pracę w ykonywają. Głoś
niki. ustawiane w  halach m aszvn u' 
w ielkich fabrykach, mają sm łn iać  
to samo zadanie na szerszą  skalę.

B ędziem y ted y  m ieli tańczące pod 
dźw ięki jazzu  m aszvny i rytm icznie  
odbijaiacvch tabt sw ej nracy robotni
ków. Uczeni, k tó rzy  dążą do takiej 
utylizacji sz tu k i m uzycznei, m yNa  
ty lko  o pow w kszeniu produkcji i o 
w yzyskan iu  do ostateczności s iły  m ię
śniow ej człow ieka i je*o n a jb w d zie i 
p rym ityw nych  zm ysłów . M niebv  
chcieli wziąć nnd  uwagę, że zab'iainc  
w  człow ieku X X  s ł"lecin jeszcze je
dną odmianę zm ysłu  artystycznego  
strnenią go jeszcze o stopień wdól do 
podziem i miasta m aszyn, M etronofi- 
su! j  S

PRZYSZŁA
m ię d z y n a r o d o w a  k o n f e 

r en c ja  PRACY
Wobec błędnych wiadomości, które ukaza

ły się w niektórych dziennikach, Międzyna
rodowe Biuro Pracy stwierdza, iż data otwar
cia przyszłej sesji Międzynarodowej Konfe
rencji Pracy nie została zmieniona i sesia ta 
rozpocznie swe prace w Genewie 30 maja 
b. r. Niezależnie od tego odbędzie się w paź
dzierniku specjalna sesja poświęcona zagad- 
nieniom pracy marynarzy.

EMIGPACJA
ZA'OBKOWA DO ŁOTWY

Centralny związek rolniczy łotewski zwró
cił się do Urzędu Emigracyjnego w sprawie 
nawiązania pertraktacji o zaciąg nowych ro- 
botników rolnych. Na Łotwie znajdzie pracę 
na roli około dwóch tysięcy robotników.

K to chce być zdrow ym  1 św ieżo
W y g lą d a ć , n ech pije raz lub dwa razy ty
godniowo przed śniadaniem szklankę natural
nej wody gorzkiej^ Franciszka Józefa. Spra
wozdania lekarskie ze szpitali wojskowych 
Stwierdzają, iż woda F ran c iszk a  J ó z e f a  
jest chętnie przyjmowaną nawet przez obłoż
nie chorych gdyż przeczyszcza szybko i bez 
żadnych nieprzyjemnych uczuć i następstw. 
-Żądać w aptekach i drogeriach. 152

NOWE ROZKAZY DLA KOMUNISTÓW W POLSCE

Pisaliśm y obszernie o tem, jak to 
VI Z jazd „Kom internu", niedawno 
odbyty, nie na żarty  zaniepokoił się 
słabością i walkam i frakcyinem i pol
skiego komunizmu. Udzielił też n a 
szym komunistom surowej nagany.

Obecnie Egzekutywa ,,Komin ternu" 
nadsy ła  z Moskwy jeszcze bardziej 
szczegółowe dyrektyw y (wskazówki). 
Z najdujem y je w Nr. 25 „Nowego 
P rzeglądu", wydawanego w Gliw i
cach, w postaci „Listu otwartego" 
moskiewskiej Egzekutywy do w szyst
kich członków partji.

„N aczalstw o" rozkazuje —  trzeba 
się słuchać! Od nie'*o bowiem zależy 
w szv stk o .. To też Kom itet C entral
ny Kom unistycznej P a rtji Polski o- 
czywiście całkowicie i natychm iast 
stanał na gruncie najm iłorciwtoj u- 
dzielonych przez Moskwę dyrektyw . 
Tem bardziej w arto przy jrzeć się tym 
dw ektvw om  zbliska.

Na pierw szym  planie „naczalstwo", 
stojąc na gruncie państwowości tosyj- 
skiej, staw ia

wojnę.
N azyw a to natu ra ln ie  w alką z im

perializm em  polskim.
„Podstawowe zadanie P. P. P. (t. zn. 

Komunistycznej Partji Polski — to walka 
przeciw wojnie z Z. S. R. R

Również z Litwą. O tem, że so
wiecka R osja  gwałtownie się zbroi i 
(według nowego program u „Komin
ternu") wszystkie swe nadzieje w ią
że z p rzyszłą  w ojną światową, — n a 
turaln ie ani słowa.

Po tej pierw szej dyrektyw ie zaraz 
idzie naoaść na P. P. S , bo „w p rzy 
gotowaniach im perializm u światowe
go i faszvzmu polskiego do wojny 
przeciw  Rosji P. P. S. jest psem  łań
cuchowym  im oerjalizm u i faszyzmu 
polskiego". S tąd  druga dyrektyw a dla 
K. P. P. —

złam ać P. P. S  :
„Niedopuszczalne są żadne bloki ani po

rozumienia z tą faszystowską  partją social- 
zdrajców. Niezbędne jest zaostrzenie wal
ki przeciw P. P. S. w  robocie codziennej, 
w walce strajkowej".

Sensu natu raln ie  w tem niema ża
dnego. gdyż każdem u wiadomo, że 
P. P. S. jest główną siłą a n ty fa s z y 
stowską w Polsce. Ciekawe też jest 
to zaostrzanie m iędzvoartyjnych sto 
sunków w walce strajkow ej, kończą
ce się zazw yczaj przegraną strajku 
samego. A le moskiewskiemu „na- 
czalsfwu" chodzi o co innego, a nie
0 walkę z faszyzmem lub wygranie 
straiku .

„Naczalstwo" specjalnie nie lubi 
CK IV. PPS

1 powiada, że
„opozycjoniści (CKW) są jeszcze nie

bezpieczniejsi dla sprawy robotniczej (czy
taj: komunizmu), aniżeli jawni stronnicy 
faszyzmu, czarno-secińcy Jaworowskiego, 
którzy mają już za sobą większość najpo
ważniejszych organizacji PPS. (Warszaw
ską, Łódzką, Lubelską)”.

N aturaln ie jest to łgarstw o co do 
Lodzi i 1 1’blj-na, a ta ,r*e co d i  W a-- 
szswy. Ale że „naczalstw o" boi się 
C. K. W . — to jasne. Naturalnie,

  "  1 ■ -■ m 'jrarPy-ri

Z SADÓW

DYREKTYWY „KOMINTERNU"

nie przeszkodzi to  „Przedświtowi" 
dowodzić, iż P. P . S. —  to komumzan- 
ci i komuniści.

D alej polecono K PP , aby więcej 
dbała o

Zw iązki Zawodowe:
„KPP. powinna wzmódz walkę o związki 

zawodowe, o zorganizowanie rzeczywistej 
szerokiej opozycji związkowej* i t, d.

Chodzi więc w łaściw ie o osłabienie 
i zatrucie prac i walk związków. D a
lej polecono zorganizowanie

„masowej samoobrony",
t. zn. organizacji bojow ej P rzy  tem 
wszystkiem, a  niewątpliw ie w zw iąz
ku z państwowemi interesam i Rosji 
poleca się zwrócić szczególną uwagę 
na fabryczne

w arszta ty  wojskowe

i „pokryć je siecią swych kom órek". 
Rosji, jako państwu, bardzo sic to 
może przydać. C iekawą rolę, według 
dyrektyw  Moskwy, m a odegrać ta 
część polskiej k lasy  robotniczej, k tó 
ra  pozostaje pod wpływem kom uni
zmu, — podczas ew entualnej wojny 
polsko - rosyjskiej!

W  końcu dyrektyw y zw racają uw a
gę na pracę w śród chłopów i zw łasz
cza na
„narodowo - rew olucyjny ruch ukra

ińskich i białoruskich mas".
Chodzi bowiem o to, aby i ten ży

wioł wykorzystać dla osłabienia P ań 
stwa Polskiego. D yrektyw y polecają 
KPP., aby „u trw aliła  swą hegemon ję“ 
w tym narodowo - rew olucyjnym  ru 
chu.

Po wvkoriczeniu tych cennych dy 
rektyw  Egzekutywa obszernie zasta
naw ia się nad

własną walką frakcy jną  W K. P P.
Czytam y dosłownie: „W alka frak

cyjna  zadaje silny cios wzrostowi 
w pływ ów  partji. Part ja coraz bar
dzie j traci zdolność prowadzenia sze
rokich kam panji po litycznych" . (str. 
9-ta).

Zaniepokojone „naczalstw o" ma 
słuszność. Istotnie, politycznie K. P, 
P. od dłuższego czasu jest jakgdyby 
tknięta paraliżem  i nie jest zdolna 
do czynnych wystąpień.

Ale posłuchajm y tych ciekawych 
rew elacyj rozsierdzonego „naczal- 
stw a".

„Zaczęty się najrozmaitsze oskarżania 
wzajemne i dyskredytowanie się nawza
jem, szczacie przeciw  sejm owej trakcji ko
munistycznej, aczkolwiek ta dała wspania
ły wzór (!!) rewolucyjnej taktyki parla
mentarnej. Na grucie walki frakcyjnej po
szły w niepamięć elementarne wymogi kon- 
spiracyj. Walka frakcyjna doszła da tego 
że długo jeszcze po IV Zjeździe utrz/m y
wało się w mocy utrwalenie podziału orga- 
nizacyj okręgowych pomiędzy b. w iększo
ścią a b. mniejszością (!); wydziały Komi
tetu Centr. prowadziły samodzielną poli
tykę i faktycznie powstały dwa ośrodki 
kierownicze (!!). Rozpoczęło się niepodpo- 
rządkowywanie się Komitetu Warszawskie
go partji oraz Kom. Centr. Młodzieży dy
rektywom Centr. Komitetu partji, szczu
cie przeciw Centr. Kom. przez Kom itet 
Warszawski".

DOM TORTUR CZY DOM PO PRA W Y
9 -TY DZIEŃ

Onegdajsza ekspertyza lekarska tak wzbu
rzyła opirję publiczną, iż mimo dwudziesto- 
kilkostopniowego mrozu wielka sala sądu za
pełniła się wczoraj tłumem publiczności 
pragnącej z ust prof. Grzywo-Dąbrowskiego 
usłyszeć potwierdzenie lub zaprzeczenie wy
głoszonych wywodów.

Ograniczenie dla eksperta.
Dla wszystkich też, zainteresowanych tą 

sprawą (a mało jest chyba dziś ludzi, któ
rych ta straszna o pomstę do nieba wołająca 
sprawa może nie interesować), niemiłem roz
czarowaniem było ograniczenie badania prof. 
Grzywo - Dąbrowskiego jedynie co do kwe- 
stji uszkodzeń ciała, zadanych poszkodowa
nemu Sendajowi. Dzięki temu ograniczeniu, 
cały szereg wątpliwości, jaki się wyłonił w 
związku z ekspertyzą dr. Karpińskiego, po
został niewyjaśniony.

Sendaj byl skatowany.
Prof. Grzywo - Dąbrowski na podstawie 

akt stwierdził, iż poszkodowany Sendaj uległ 
bardzo ciężkiemu pobiciu, jeśli potym mu
siał leżeć 3 tygodnie w szpitalu i miesiąc w 
domu. Biegły na podstawie przeprowadzone
go badania stwierdza, iż uszkodzenia ciała 
poszkodowanego powstały wskutek razów 
zadanych narzędziem tępem: kijem, pałką
lub gumą.

ROZPRAWY
Ciężkie uszkodzenia cięła.

Biegły charakteryzuje te uszkodzenia ja
ko ciężkie uszkodzenia ciała.

Po dokonanej ekspertyzie strony stawiają 
biegłemu pytania, ograniczone do tego jed
nego wypadku.

Jak  to było z bliznami.
Mimo ograniczenia, powodom cywilnym u- 

dało się zdobyć odpowiedź na pytanie czy 
przy biciu mogły powstać ubytki w skórze, 
które później wskutek dodatkowej infekcji 
mogły się zmienić we wrzody.

Biegły na to pytanie odpowiedział twier
dząco.

Śmierć wskutek bicia.
Również twierdząco wypadła odpowiedź 

biegłego na zapytanie czy liczne sińce od bi
cia i liczne wylewy krwawe podskórne do 
tkanek wewnętrznych mogły wywołać śmierć 
obitego.

O wyższy wymiar kary.
Po wysłuchaniu biegłego, w imieniu po

wodów cywilnych adw. Kohnowa zgłosiła 
wniosek o przesłanie sprawy w stosunku do 
4 oskarżonych, a mianowicie Kwaśniewskie
go, Pudowskiego, Osieckiego i Grochala do 
śledztwa, gdyż zdaniem powodów cywilnych 
przewód sądowy jasno wykazał, iż ci właśnie

Słowem praw ie form alny rozłam! 
Kom. C entr. P a rtji wobec tego roz
w iązał Egzekutywę K om itetu W a r
szawskiego p a r tji  i sek re ta rja t Org 
M łodzieży, mianował nowy K om itet 
W arszaw ski i Ł d. Później ta  uchw a
ła  została skasow ana p rzez  „Komin- 
tem ".

Biedna Egzekutywa „Komin 1st nu" 
aż szaty  drze n a  sobie z oburzenia i 
jednako praw ie wym yśla i na  „w ięk
szość* i na  „m niejszość" p artji. Tak 
np. „większość" nie doceniła nacjo
nalistycznych błędów  grupy W astlki- 
wa  we W sch. M ałopolsce, k tóry  od 
komunizmu przeszedł do nacjonali
zm u  (bardzo ciekawe! napiszem y o 
tem osobno).

Ta sam a „większość" „bezkrytycz
nie p o o arła"  legalną broszurę n ie ja
kiego B randa, k tóry  w p id ł w okrop
ną herezję, bo przecenił wew nętrzny 
rynek polski d la polskiego kap itału  i 
tem samem nie docenił ekspansji pol
skiego kap ita łu  na wschód —  przeciw  
Rosji. (Znowu wciąż w raca ten motyw 
państwowy rosyjski).

A le i „m niejszość" nie była lepsza. 
P rzy  wyborach np. projektow ała — 
nie mniej i n ie więcej! — „utw orze
nie jednolitego frontu z góry z P. P. 
S." S traszne! „M niejszość" także 
nie dopatrzy ła tego ważnego faktu, że 
„kułacy" (bogaci chłopi) na U krainie 
i B iałej Rusi idą już za Piłsudskim  
Też okropne...

Słowem bałagan jakich m ało. „N a
czalstw o" wobec tego stw ierdza, iż 
tak „m niejszość" jak i „większość" 
w padły  w ohydne
„prawicowe niebezpieczeństw o"  (str.

11-ta).
Jak to ? ! obydwa odłam y?! To 

znaczy prawdziwych, czystych, n ie
tykalnych komunistów wogóle n ie
ma?!

„Podstawowe zło  — to w ew nętrzna  
w alka frakcyjna". K PP. winna z ła 
mać w ewnętrzne praw icowe niebez
pieczeństwo, aby przygotować się „do 
dojrzew ającej sy tuacji rew olucyjnej

podczas nadciągającej w o jny"
Tako rzecze „naczalstw o" komuni

styczne do swych polskich podw ład
nych. N a początku w ojna i na końcu 
wojna, a  pośrodku walka frakcyjna. 
W  wolnych zaś chwilach łam anie P. 
P  S. i Związków Zawod>wvcfc.

D yrektyw y jasne i przejrzysto . Po
słuszni ooddani z K P P postara ją  
sie zrobić z nich użytek, o J e  po.rafią 
psychologicznie nieco pcmn f .szyć 
swą rzeź frakcyjną, —  dość zabawną, 
skoro się zważy iż oba odłam y w 
końcu się zw aliły w bagno ,.prawico- 
wego niebezpiecezeństw a".

Dyrektyw y powyższe odsłaniają 
nam  wyraźnie istotę polskiego kom u
nizmu. Politycznie jest bezsilny i 
szarpany wewnętrznem i sprzecznoś
ciami. J e s t  igraszką w ręku Stalina 

i i ma służvć narzędziem  państwow ej 
[ polityki Rosji w razie  wojny. Poza- 

tem ma przedew szyslkiem  łam ać sze
regi socjalizm u polskiego czyli być

narzędziem  reakcji!

K azim ierz Czapiński.

Ci) słuclwf no świetle
POCIĄG ZAGRZEBANY W ŚNIEGU.

„Tim es" donosi z  K onstantynopola , iż  
obaw iają się*.tam o los podróżnych  e t -  
pressii bałk ańsk iego , k tóry  w yru szy ł z  
P aryża do K onstantynopola  29 styczn ia . 
E xp ress zo sta ł zasvn an y  śn iegiem  1 )a- 
fego  w  od leg ło śc i 60 m il od K onstanty
nopola  w e  w schodniej Tracji. W śród p o 
dróżnych znajduje się  specjalny w y sła n 
nik króla an g ie lsk iego . D otych czas n ic -  
m ożliw em  b y ło  naw iązan ie kon tak tu  z  
podróżnym i teg o  pociągu . W ła d ze  k o le 
jow e zapew niają, iż  pociąg  w  d o sta tecz 
nym stopniu  zaopatrzony jest w  ż y w 
ność i w odę. oraz w ęg ie l. P o se ls tw o  an
g ie lsk ie  w  K onstantynopolu  stara s ię  za  
w sze lk ą  cen ę  n aw iązać k o n ta k t z  p asa 
żeram i pociągu. W  tym  ce lu  p o se lstw o  
zam ierza w y sła ć  sam olot z żyw n ością ,

oskarżeni winni są uszkodzeniom ciała, za
danym w sposób specjalnie dotkliwy dla 
ofiar.

Przestępstwo to przewidziane jest w art. 
471 cz. 5 K. K. i obłożone jest wyższą karą, 
niż artykuł, z którego oskarżeni odpowiadają 
obecnie.

Wnioskowi temu sprzeciwił się zarówno 
prokurator, jak i obrońca, wobec czego sąd 
po naradzie postanowił wniosek ten pozosta
wić bez uwzględnienia.

Po zamknięciu przewodu sądowego, za
czął swe przemówienie prokurator, jednak z 
powodu spóźnionej pory sąd zarządził przer
wę do ooniedziałku do tfodz- 10 r. 7. K .

PRZEGLĄD PRASY
Konstytucja B. B.

„Naprzód * pisze o projekcie B. B.! 
„Każde Jego postanowień e jest zakro
jone nie na potrzeby państwa i ludno
ści, ale na miarę jednego człow-eka, 
którego projekt nazywa skromnie pre
zydentem, a który w rzeczywistości .łą
czyłby w swyoh rękach taką pełnią 
władzy, że obok niego parlament i rząd 
byłyby zupełnie zbytecznym przyczyn
kiem.

W innym artykule „Naprzód” pod
kreśla, że celem projektu B. B. jest „po
łożenie końca wolności obywatelskiej i 
w ostatniej konsekwencji republikań
skiemu ustrojowi". Bratni nasz organ 
doradza, aby na upór B. B lewica od
powiedziała oporem, zwalczając w Sej
mie energicznie projekt B B. „Walk* 
o demokrację — oto istotny sens opo. 
ru, jaki Sejm przeciwstawi uporowi na 
prawiaczy".

„Nasz Przegląd” w dłuższej krytyce 
projektu B B. rozprawia się szczegóło
wo ze sposobem wyboru prezydenta 
podniesieniem cenzusu wieku wybor
czego, obdarzeniem wojska prawem 
głosu, oraz naruszeniem równowagi 
między władzą ustawodawczą i wyko 
nawczą.

„Kurjer Poranny” zamierza, zdaje 
się, napisać całą książkę jako komen
tarz do projektu B. B., gdyż w drugim 
artykule doszedł dopiero do obioru 
prezydenta. Wiemy nie od dzisiaj, że 
„Kurjer” potrafi wszystko „objaśnić”, 
nie.dziwimy się też wcale, te  mu się 
wszystko podoba w postanowieniach 
projektu B. B. i że obecnie krytykuje 
system obioru prezydenta w Stanact 
Zjednoczonych, wychwalany jeszcz* 
przed kilku miesiącami.

„Kurjer Czerwony" zarzuca lewicy, 
te  zwalcza projekt B. B. i staje w o* 
bronie konstytucji marcowej którą pra
wica uchwaliła w celu skompromitowa
nia demokracji w opinji kraju, 'ewica 
zaś idzie na lep tego podstępu. „Czer- 
woniaka" nie było jeszcze na św ecie, 
kiedy uchwalano konstytucję marcową, 
nie wie tedy, ile lewica pierwszego Sej
mu włożyła energji i pracy w walce z 
reakcyjnemi zapędami prawicy i tylko 
lewicy, a po części chwil! dziejowej, w 
której konstytucja powstawała (po od
parciu najazdu bolszewtokiego, okres 
plebiscytu na Górnym Śląsku) zawdzię- 
czyć należy, że konstytucja marcowa 
stoi o niebo wyżej od projektu B B 
N’ech lepiej „Czerwoniak" wymyśl: ja
kiś nowy konkurs, zamiast bawić się ot 
politykę i okłamywać swych czytelni/ 
ków.

„Przedświt” ogłasza uchwały C- K- R. 
bebes-owców w sprawie projektu B B., 
przeczące w każdem słowie artykuło
wi wstępnemu z przed kilku dni, który 
to przez „teohniczne” nieporozumienie 
dostał się na szpalty tego pisma.

Państwo kościelne.
Przywrócenie państwa kośctolnegc 

odbija się szerokiem echem w prasie 
polskiej, przyczem pisma reakcyjne sta
rają się przy tej okazji upiec podwójną 
p eczeń: nacjonalistyczną i klerykalną,

A więc ,,Gazeta Warszawska”* roz
pływa się nad „genjuszem” Mussolińie- 
go, nie zapominając oczywiście o sło
wach czci dla papieża, chadecka 
„Rzeczpospolita” natom’ast korzy się 
przed mądrością papieża i błogosławi 
Opatrzność, mimochodem tylko wspomi
nając o Mussolinrm. Konserwatywny 
„Czas” oświadcza, że porozumienie da
je wielkie korzyści obu stronom, że sta
nowi ono jedno z największych zwy
cięstw Mussoliniego, które wzmocni je
go stanowisko wewnątrz i zewnątrz 
kraju. ,,Polska Zbrojna” wyraża w imie- 

„prawdziwą i szczerą ra
dość z powodu porozumienia W atyka
nu z Kwirynałem. Czemu Polska ma się 
cieszyć z korzyści, dotyczących wyłącz
nie papiestwa i Mussoliniego — trudno 
zrozumieć. Jeszcze mniej zrozumiały 
jest zachwyt „Kurjera Polskiego”, or
ganu fabrykantów łódzkich.

B.

H'o
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TELEGRAMY
PODPISANIE PROTOKUŁU

Moskwa, 9 lutego. (PAT.). O godz, 
7-20 w sali konferencyjnej Narkomin- 
dicłu odbyło się podpisanie protoku-

dlugie przemówienie, na które od
powiedzią! minister Patek. Podpisy 
złożone zostały przez przedstawicie

lu Litwinowa przez przedstawicieli li państw w następującej kolejności:
7 O D D O_________ii ¥7-A_i* ^  . -  ...   'Polski, Z. S. R. R., Rumunji. Estonji 

i Łotwy. Zagajając posiedzenie, za
stępca Komisarza Ludowego Spraw 
Zagranicznych Litwinow wygłosił

PRZEMÓWIENIE MINISTRA S. PATKA

Ozols (Łotwa), Selijamaa (Estonja), 
Patek  (Polska), Davila (Rumunja). 
Ceremonja podpisu trw ała 30 minut.

Moskwa, 8 lutego (PAT). Po złożeniu 
podpisów na protokule Litwinowa poseł 
Rzeczypospolitej w Moskwie m inister 
Stanisław  Patek  wygłosił następujące 
przem ówienie: „Dziś podpisaliśmy pr.i- 
tokuł, który stanowi krok naprzód na 
drodze wzajemnego zbliżenia się k ra
jów, k tóre  reprezentujem y. Je s t to jed
nocześnie nowy krok naprzód na dro
dze do zagw arantow ania światu tego 
pokoju, o którym mówi pak t Kelloga. 
Pod tym względem protokuł, przez nas 
podpisany, ma charak ter prowizorycz
ny i przyśpieszający zastosowanie pak
tu w praktyce życiowej; jednakże na
w et wtedy, gdy pakt Kelloga upraw o

mocni się zgodnie ze swoim artykułem  
3-im, to i wówczas protokuł ten pozo
stanie na zawsze pięknem  wspomnie
niem i dowodem naszych najlepszych 
pokojowych tendencyj i wysiłków enar- 
gji naszej w kierunku zrealizowania idei 
pokoju światowego. Nie straci on rów 
nież nigdy swego znaczenia dla rozw o
ju jak nailepszych stosunków w całej 
Europie W schodniej. Składam pokłon 
twórcom paktu  Kelloga, inicjatorom 
dzisiejszego naszego protokułu o n z  
współpodpisującym i tym, którzy ze
chcą się do niego przyłączyć. Dla tych, 
którzy zapragną tego przyłączenia, po
zostawiamy drzwi szeroko otw arte".

W iadomości Z CAŁEGO KRAJU
ŁODŹ

KONFISKATA „ŁODZIANINA
W czorajszy nutner „Łodzianina" u-

legł konfiskacie za artyku ł p. t. „A lbert 
Kon zabójcą Edw arda Ciesióskiegr".

W obec niewyjaśnionych dotąd okoli
czności dram atu przy ul. Targowej i 
krążących wersyj, że Kon był tym, k tó 
ry strzelał pierwszy, artyku ł domaga 
się od w ładz dokładnego wyświetlenia 
tła  i szczegółów spraw y — i ew entual-

KONFERENCJA PRASOWA
Z inicjatywy p rezesa Rady Miejskiej 

tow. inż. Holcgrebera, odbyła się w R a
dzie Miejskiej konferencja prasow a ce
lem naw iązania ściślejszego kontak tu  z 
miejscową prasą.

nej rehabilitacji pamięci Ciesińskiego.
Należy dodać, że grób Ciesióskfego 

odwiedzają codziennie tysiące robotni
ków łódzkich, składając wieńce. Po fa
brykach prowadzone jest energiczna ak 
cja składkow a na rzecz pozostałych bez 
środków do życia m atki i 2 sióstr Cie- 
sińskiego- Składki osiągnęły sumę kil
ku tysięcy złotych, (d.).

W SPRAWACH MIEJSKICH
Omawiano spraw y budżetu miejskie

go, oraz przygotowań samorządu m 
Łodzi do obchodu 10 rocznicy istn :enia, 
k tó ra  przypada w dn. 17 m arca b. r. (d)

KONTROLA ELEKRYCZNEG0 OŚWIETLENIA ULIC
Elektrycznego, właściciela

WSKRZESZENIE PAŃSTWA KOŚCIELNEGO
Rzym, 9 lu tego , LAW .). Formalne 

podpisanie układu m iędzv  W atyka
nem a rządem włoskim odbyć się  ma 
w poniedziałek 11 b. m. w pałacu la 
terańskim. U k ła d  p o d p isze  z jednej 
s tro n y  M ussolin i, z d rugiej k a rd v n a ł 
G asp ari. O b iegają  pog łosk i, że  w k ró t 
~e p o te m  k a rd y n a ł G asp a ri, k tó ry  
n ie  c ie szy  się  sy m p a tją  faszy stó w  
p o d a  się  do dym isji.

Rzym,. 9 lutego (A. W.). W kilka dni 
po podpisaniu układu z rządem włoskim 
Papież po raz pierwszy opuścić ma te- 
rytorjum W atykanu, udając się do bazy
liki laterańskiej, gdzie odprawi mszę 
Pierw szą podróżą Papieża poza Rzym 
będzie podróż do klasztoru Benedykty
nów w  Casino obek Neapolu, gdzie od 
będzie się uroczystość obchodu setnej 
rocznicy pow stania tego klasztoru.

W ydział przedsiębiorstw  miejskich 
dokonał kontroli elektrycznego oświe
tlenia ulic miasta, k tóre  wykazuie o- 
statn io  liczne niedomagania, zwłaszcza 
pod względem siły światła- 

K ontrola stw ierdziła szereg braków 
i zaniedbań, pochodzących z winy łódz

kiego Tow. 
elektrowni.

M agistrat w ystosował pismo z żąda
niem natychm iastowego usunięcia is t
niejących braków  i utrzym ywania siec: 
oświetlenia ulicznego w odpowiednim 
stanie, (d.).

LIGA NAR000W A WATYKAN
Genewa, 8 lutego (PAT). Szwajc. A- 

gencja Telegraficzna. W związku z hi- 
storycznem wydarzeniem dojścia do po
rozum ienia między W atykanem  a Kwi- 
rynałem, wchodzi też na porządek 
dzienny spraw a ustosunkowania się 
W atykanu do Ligi Narodów. W kołach, 
zbliżonych do Ligi Narodów, niema do
tychczas zdecydowanego poglądu w tej 
sprawie. Jednakże wskazuje się tu na 
opinję pewnej bardzo wybitnej osobi
stości z kół katolickich, k tóra w swoim 
czasie szeroko motywowała pogląd, iż 
W atykan nie może być członkiem Ligi

kończy się kom unikat Szwajc. Agencji 
Tel. — że również i przywrócenie w ła
dzy św ^-kiej Stolicy Apostolskiej nic 
w sytuacji powyższej nie zmi<—;.

Berlin, 8 lutego (PAT). „Berliner Tagc- 
blatt" w depeszy z Genewy donosi, z powo
łaniem się na informacje miarodajnych kół 
katolickich, znających dokładnie poglądy 
Watykanu, iż wszelkie wiadomości o rze
komych zamiarach Stolicy Apostolskie) 
wstąpienia do Ligi Narodów są zupełnie 
nieścisłe, Stolica Apostolska nawet po ure 
gulowaniu stosunku swego do państwa wło
skiego nie ma zamiaru wstępować do Ligi

RADOM
KŁAMSTWA SANACYJNE O RZEKOMYM ROZŁAMIE P P.S.

W RADOMIU
W ielką sensację w yw ołał dodatek 

nadzwyczajny „Opinji", organu „sana
cji" radomskiej, donoszący o „wielkim 
rozłamie P. P. S. w Radomiu".

Na czele owego rozłamu mieli stać 
radni: Karwowski, Kłosiński i „wielu in
nych działaczy", zaś ta  wielka bomba 
miała pęknąć na czw artkow em  posie
dzeniu Rady Miejskiej.

Zainteresow anie tą wiadomością by
ło olbrzymie i w dniu p-'siedzen-'a R a
dy galerja wypełniła się po brzeg!

Jakiegoż jednak rozczarow ań a do
znali sanatorzy!

Przed rozpoczęciem posiedzenia za- 1 
brali glos. tow. tow. radni: Karwowski 
i Kłosiński, którzy w ostrych słowach 
potępili pismaków sanacyjnych i złoży

li następujące oświadczenie:
„Wobec komunikatu, jaki ukazał 

się w dodatku nadzwyczajnym w dn. 
7 lutego 1929 r. w organie „Opinja", 
jakobyśmy przyjęli udział w organi
zacji t zw ,,P. P. S. dawna Frakcja 
Rewolucyjna", — stwierdzamy, że 
nic wspólnego z powyższym komuni* 
katem nie mamy, oraz zaznaczamy, 
że stanowisko t. zw „P P. S. daw. 
Frakcja Rewolucyjna" uważamy pod 
każdym względem za szkodliwe dla 
kiasy robotniczej".
Obecny na posiedzeniu autor „dodat

ku nadzwyczajnego" s 'edz;ał jak na o- 
gniu i rum ienił się po uszy ze wstydu, 
słuchając docinków z galerji, wyryła- 
nych pod jego adresem.

Narodów. W ypowiadany jest pogląd — (Narodów.

NIEUSTANNE WALKI W BOMBAJU
Berlin, 9 lutego. (PAT). Z Bombaju 

donoszą, że sytuacja uległa tam w cią
gu dnia wczorajszego zna-rnemu zao* 
sfrzeniu Walki uliczne miedzy ludno
ścią hinduską a mahometańską, które 
w godzinach przedpołudniowych uci
chły, pod wieczór wybuchły na nowo 
ze wzmożoną siłą równocześnie w kilku 
dzielnicach miasta. W jednej z dzielnic 
padło po obu stronach 30 osób, zaś 100 
zostało ranionych. Brytyjskie oddziały 
wojskowe zmuszone były kilkakrotnie

do zbrojnej interwencji przy pomocy 
tanków, mimo to ustawicznie dochodziło 
do nowych starć ulicznych, zwłaszcza w 
dzielnicy, zamieszkałej przez robotników 
tkackich, gdzie morderstwa i napady u- 
liczne ciągle się powtarzają. Według o- 
statnich wiadomości, sytuacja przybrała 
charakter niezwykle poważny. Rozruchy 
przerzucić się miały na kilka miast są 
siednich. Ilość zabitych w Bombaju obli 
czają obecnie na 100 osób.

NIESŁYCHANE METODY POLITYCZNE 
NA LITWIE

Berlin, 8 lutego (PAT). „Vossisc'ne 
Zeitung" donosi o niebywałym skanda
lu politycznym w Kownie, wywołanym 
memorjałem redak to ra  czasop i"” " ludo- 
wo-socjalistycznego „Jaum ym as" p. K. 
Bełezkasa, wystosowanym do W aldem i- 
rasa, w którym przytoczone zostały 
szczegóły, w wysokim stopniu kom pro
mitujące litew ską policję polityczną, Re
dak to r Belezkas twierdzi w swym me- 
morjale, że sze! litewskiej policji poli
tyczne) Statkus od przeszło 2-ch miesię
cy usiłował za pomocą gróźb zmusić 
dziennikarzy litewskich do oddawania 
policji usług prow okatorskich, w szcze
gólności do informowania jej o pla
nach ich własnych stronictw, ofiarowu

jąc im wzamian za to wielkie sumy pie
niężne. A utor memorjału odrzucił ka
tegorycznie te propozycje, wzbraniając 
się występować w roli szpicla. Zagrożo
no mu wdrożeniem dochodzeń pod za
rzutem  udziału w akcji antypaństwowej. 
Równocześnie szef policji politycznej 
zagrozić miał Belezkasowi zaostrzeniem 
represji na wypadek, gdyby odważył się 
on zdradzić komukolwiek *e tajemnice. 
Memorial Bełezkasa rozesłany został w 
odpisach całemu szeregowi wybitnych 
osobistościw kowieńskim świecie poli
tycznym, cenzura wojskowa jednak nie 
dopuściła do ogłoszenia szczegółów 
sensacyjnego dokumentu.

KŁÓTNIE 0 LOS TROCKIEGO
- M oskw a, 9 lu teg o . (A .W .). T a rg i 
w P o litb iu ro  o decyzję  w  sp raw ie  
T ro ck ieg o  i jego p rzy jac ió ł opozycy j
n ych  trw a ją  w  dalszym  ciągu. S ta lin  
i jego ad h e re n c i dom agają  się. a b y  
w  s to su n k u  do  T ro ck ieg o  z a s to so 
w ać  jak n a jo s trze jsze  rep re s je , p rzy - 
czem  za  najłag o d n ie jszą  u w aźa ja  oni 
c?ożvwotnią ban ic je  z o b sza ró w  S. S. 
S* R. N a to m ias t R yków , B u ch arin  i 
t. d , uw ażają , iż jak k o lw iek  p o s tę 
p o w an ie  T ro ck ieg o  n ie  by ło  lo jalne,

to  jed n ak  p o w in n y  być  uw zględn ione 
jego s ta re  z a s łu g i-w o b ec  rew o lucji i 
p a rtji k o m un istvezne j. W o b ec  tego, 
iż S ta lin  m oże liczvć n a  jed en  głos 
w iększości, n a  P o litb iu ro  R y k ó w  d o 
k o n a ł dem o n strac ji, sk ła d a ją c  w raz  
z 19 k o m un istam i o s tre  o św iad cze 
nie, p ro te s tu ją c e  p rzec iw k o  e w e n tu 
alnej decyzji dożyw o tn ie j banicji 
T rock iego . W a lk a  o los T ro ck ieg o  
w p ły n ie  na  dalsze  z a o s trzen ie  s to 
su n k ó w  w ew n ę trzn y ch  w  W . K , P .

STANISŁAWÓW
SĄD NAD ROBOTNIKAMI

Rok 1928 był dla klasy robotniczej m. 
Stanisławowa rokiem niesłychanie cięż
kich walk o prawo do życia, a w szeregu 
tych walk — na czoło wysunęła się ak
cja robotników tartacznych.

Oporne stanowisko pracodawców do
prowadziło do tego, że po całym szeregu 
pertraktacyj, rozbijanych wskutek pro
wokacji pracodawców — robotnicy sta
nęli do walki strajkowej w  miesiącu lip- 
cu ub. r. Strajk trwał około 5 tygodni. 
Do walki ze strajkującymi robotnikami— 
kapitaliści zaangażowali z prowincji ła
mistrajków i na tem tle doszło następnie 
do ostrego konfliktu między kapitałem 
a robotnikami, Z miejsca kilkudziesięciu 
robotników znalazło się za kratami kry
minału. Na podstawie doniesienia poli
cji — prokurator oskarżył 25 robotni
ków tartacznych (w tem jedną kobietę) 

„zbrodnię gwałtu publicznego",
Dnia 29 stycznia b. r. wszyscy oskar

żeni stanęli przed Trybunałem  w Stani
sławowie.

Podczas rozpraw y na tw arzach p ra 
wie wszystkich członków Trybunału wi
dać było silne zdziwienie, a naw et obu
rzenie, skoro świadkowie i oskarżeni u- 
dowodnili, że robotnik za 12-godzinną 
pracę w tartaku otrzymywał aż... 1 zł 
80 gr.ll! mając na utrzymaniu rodzinę, 
składającą się z 5-rga osób, czyli, że na 
utrzym anie jednej osoby wypadało 30 
groszy na dzień. I to był właściwy po
wód, dla którego robotnicy podjęli ak 
cję strajkową.

Z pośród 25 oskarżonych Trybunał po 
naradzie zasądził 5 towarzyszów i 1 to 
warzyszkę na areszt od 1 do 3 miesięcy, 
z zawieszeniem kary na trzy lata, resz
tę oskarżonych uwolniono.

Obronę oskarżonych przeprowadzili 
adwokaci: dr. Darm i dr. Zasławski.

POŻAR W SZYBIE NAFTOWYM
ne o b ch o d zen ie  się  z ogniem .P rz e d  p a ru  dn iam i w y b u ch ł p o ża r 

w  szyb ie  n afto w y m  w  U ry czu  (firm y 
R udolf), k tó ry  zn iszczy ł w ieżę, w raz  
z u rząd zen iem  w iertn iczem . w y rz ą 
d zając szkodę  o k o ło  1000 d o la ró w  
ani er.

P rzy czy n ą  p o ż a ru  by ło  n ieo s tro ż -

p rzy

DROHOBYCZ
a r e s z t o w a n ie  całej r a d y

GMINNEJ
W Woli Jakubowej (powiat Droho

bycz) policja aresztowała 12 członków  
Rady gminnej, Ukraińców, oskarżonych 
o powzięcie na posiedzenia Rady anty
państwowej uchwały. Aresztowanych 
odstawiono do więzienia sadu okręgo
wego w Samborze.

K0BRYN
0 ZARZĄDZENIE WYBORÓW 

DO KASY CHORYCH
Na masowym wiecu w Kobrynm u* 

chwalono rezolucję, protestującą prze
ciw ko 3-letnim rządom kom isarsk m w 
miejscowej Kasie Chorych.

Rezolucja uchwala zwrócić się do 
właściwych instancji o zarządzenie w 
jaknajszybszym terminie wyborów do 
Zarządu Kasy Chorych w Kobryniu.

KAT0WCE
WYBUCH W RESTAURACJI
Onegdaj wieczorem w ubikacji je

dnej z tutejszych restauracyj nas‘ąpiła 
eksplozja, skutkiem  której zostały wy
bite szyby w oknach klatki schodowej, 
a kilka osób doznało pooarzeń. Ekspio- 
zja nastąpiła w skutek zapalenia zapał
ki w ubikacji, gdzie nagromadziło się 
dużo gazu świetlnego z powodu nie- 
zam kniętego kurka gazowego.

GĄBIN (naw. (MtnD'k!)
Z ŻYCIA ORGANIZACJI P.P.S.

Na zebraniu organizaevjnem P. P. S., 
z udziałem posła tow. Janiaka po re 
feracie tow. posła wywiązała się dysku
sja na tem at różnych miejscowych bo
lączek.

Największą bolączką miejscowej o r
ganizacji jest b rak  w łasnego lokalu, 
k tóry  wstrzymuje należyty jej rozwój.

Postanowiono zakrzątnąć się w pier
wszym rzędzie koło nabycia lokalu 

N astępnego dnia odbył się ‘lumny 
wiec w sali kina, na którym  refe-ow ał 
pos. tow. Janiak.

Zebrani robotnicy wznosili entuzja-. 
styczne okrzyki na cześć P P. S.

SOSNOWIEC
ZAMARZŁ NA ŚMIERĆ

W  dniu wczorajszym zawezwana przez 
sąsiadów policja otworzyła jedno z mie
szkań tutejszych, którego lokator staru 
szek Persons od paru dni nie wychodził 
z domu. Gdy otworzono mieszkanie, zna 
leziono leżące w łóżku m artw e ttiż zwło
ki Personsa, który, jak ustnliło docho
dzenie, zam arzł na śmierć, gdyż nie stać 
go było na zakupienie opału, a nieopa- 
trzone okna i cienme ściany przepusz
czały ostry mróz.

DĄBROWĄ
DOMY ZAGROŻONE PRZEZ 
PODZIEMNE WSTRZĄSY

Na skutek  podania właścicicieli do- 
mow zagrożonych wstrząsam i podziem- 
nemi, Urząd Górniczy wysłał wczoraj 
specjalną komisję, k tóra dokonała szcze
gółowego badania wszystkich zarysow a
nych domów. Komisja stw ierdziła, że

w -k u te k  rzerfn r>rfi • P °P r j ec!n ie*’j ,< w skutek w strząsów podziemnych domom 
• g g en d o s ta ł się do  groz} katastrofa. W sprawie tej spodzie

wana test dalsza interw encja Urzędu Gór 
niczego.

trocin , b ęd ący ch  w  pa.ee w  szybie, a 
od  nich z a ję ła  się  podłoga, a n a s tę p 
nie ca ły  szyb.

BPZEZINY
DZIWNE PRAKTYKI PARCELACYJNE

00 NASZYCH CZYTELNIKÓW
. Upraszamy wszystkich naszych czy
telników w Warszawie i na provincji, 
którzy z jakichkolwiek powodów, natra. 
Hafa nr trudności przy nabywaniu „Ro
botnika", aby niezwłocznie komuniko
wali o tem bezpośrednio do adm inistra

cji. Warszawa, r  'arecka 7. TeJ. 31' 80.
Prosimy również stałych r^szych oro- 

numer torów, aby niezwłocznie rekla
mowali wszelkie usterki w dostarczaniu 
im pisma.

ADMINISTRACJA ..ROBOTNIKA".

Majątek państwowy Łaznów (pow- 
Brzeziński), po wygaśnięciu kontraktu 
dzierżawnego z p. Grzymskim w 1927 r., 
Ministerjum Rolnictwa przekazało Min. 
Reform Rolnych do parcelacji,

P. Grzymski, przestając dzierżawić ma 
jątek, wymówił pracę wszystkim robot
nikom.

Czy to—wskutek zwłoki w przekaza
niu majątku przez jedno ministerjum — 
drugiemu, czy wskutek odłożenia termi
nu parcelacji — zwolnieni robotnicy o- 
trzymali parcele tytułem dzierżawy.

Przy parcelacji Łaznowa Okręgowy U- 
rząd Ziemski w Piotrkowie zatwierdził 
tych robotników - dzierżawców, jako 
nabywców po 1 morgu ziemi (parcele ro
botnicze).

Oczywista robotnicy rolni nabywając 
parcele zaprotesowali przeciw temu, do
wodząc, że winni otrzymać parcele rol
nicze, a nie przeznaczone dla robotników 
miejskich.

Okręgowy Urząd Ziemski w odpowie
dzi twierdzi, że jeżeli robotnicy rolni do
wodzą, że byli robotnikami rolnymi, to 
dostaną parcele gdzieindziej, bowiem

plan parceiacyjny Łaznowa został za
twierdzony i pozostaje tylko,odwołanie 
do Trybunału Administracyjnego,

Gdyby robotnicy z Łaznowa załatwiali 
swe sprawy przez Związek, to niewątpli
wie sprawa inaczejby wyglądała.

Ale dziwne jest stanowisko Urzędu: 
pozbawianie praw, przysługujących ro
botnikom, dlatego, że nie znają swoich 
uprawnień, nie powinno zdarzać się w  
instytucji państwowej.

Dziwne też jest, że Urząd domaga się 
zaświadczeń od robotników, iż pracowali 
w Łaznowie, wiedząc, że gmina może 
wydać tylko świadectwo, iż mieszkali w  
folwarku. Sam Urząd jednak mógł uzy
skać odpowiednie informacje w Staro
stwie. Urząd nie mógł przecież przypusz
czać, że w Łaznowie wogóle nie było ro
botników! Ale gdyby nawet, to czyż U- 
rzędowi niewiadomo, że drobni dzier
żawcy winni być nadzieleni parcelami 
rolniczeml?

Można się zasłaniać takiemi lub inne- 
mi względami i motywami, ale fakt po
zostanie faktem: rcbotnicy rolni z Łaz
nowa zostali przez Okręgowy Urząd

W niedzielę, 10 lutego, o godz. 4 p. p., 
w lokalu przy ul. Leszno 53 odbędzie sie

PODWIECZOREK TANECZNY,
na który Towarzyszki i Towarzyszów 
oraz Sympatyków uprzejmie zaprasza 

Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S. 
Wstęp 1 zł. (z podwieczorkiem).

Kobiecy Robotniczy 
KLUB SPORTOWY

.ST A R T *»»>

Ćwiczenia są prowadzone w gim
nazjum im. Królowej Jadwigi, Plac 
Trzech Krzyży, oraz w salach gimna
stycznych szkół powszechnych.

S ek re ta ria t Klubu — W arecka 7, II 
piętro, codziennie czynny od 7 do 9 w.

Ziemski w Piotrkowie nckrzywdzeni!
Żądane dokumenty Związek dostarczy 

Okręgowemu Urzędowi Ziemskiemu, 
aczkolwiek łatwiej byłoby je dostać sa
memu Urzędowi, gdyby go więcej obcho
dziły uprawnienia robotników rolnych w 
parcelowanych 7 rzez władze państwowe 
majątkach.
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Dyrekcja Piekarni Miejskiej
podaje do wiadomości, że w niedługim czasie zostanie uruchomiona Piekarnia Miejska i zostaną wysłani akwizytorzy do 

instytucji i sklepów prywatnych dla zbierania zamówień na pieczywo.
M M

Z ŻYCIA PARTJI
MIĘDZYNARODÓWKA PRAWNIKÓW 
SOCJALISTÓW. ZRZESZENIE POL
SKICH PRAWNIKÓW SOCJALI

STÓW. KOŁO WARSZAWSKIE.
Zebranie wszystkich prawników so

cjalistów, członków P. P. S , odbędzie 
sie w poniedziałek, 11 b. m o godz 8-ej 
wieoz. w lokalu Klubu Senackiego P 
P. S. (wejście przez dawny Sejm) W a
żne spraw y organizacyjne.

EGZEKUTYWA W. 0 . K. R. P. p. s .  
w poniedziałek 11 b. m. o godz. 6 wie
czorem w lokalu Warecka 7 odbędzie 
aię posiedzenie egzekutywy Warszaw
skiego Okręg. Kom. Robotniczego.
SZKOŁA SPOŁECZNO - POLITYCZNA.

KATASTROFALNE SKUTKI MROZOW
POWÓDŹ I BRAK WODY NA UL. CHŁODNEJ I WIDOK

Siarczysty mróz, jaki panował onegdaj w 
nocy, spowodował, że przy ul. Chłodnej 38 i 
Widok 16 pękły rury wodociągowe. Około 
godz. 23-ej właściciel owocarni przy ulicy 
Chłodnej 38, Szymon Kapusta, zdziwiony był 
wielce, łe  nagle i niespodziewanie z pod pod
łogi w jego sklepie zaczęła buchać woda, za
lewając jednocześnie i  skromne mieszkanko. 
Początkowo właściciel sklepu sam chciał u- 
sunąć wodę, leez z każdą chwilą wdzierały 
się coraz to nowe strumienie. Zaalarmowany 
dozorca pobiegł do piwnicy, znajdującej się 
pod sklepem Kapusty, i stwierdził, że piwni
ca ta, w której oprócz wodomiaru znajdowa
ły się towary Kapusty, między innemi 6 pu-

. . ---- dów jabłek, jest całkowicie zalana wodą do
poniedziałek, 11 b. m., odbędą się I wyosokości niemal pół metra. Jednocześnie

wspólne zajęcia obu kursów przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20, Sala Konleren- 
cyfna.

Stawiennictwo słuchaczy obu kursów 
obowiązkowe.

Wykłady rozpoczną się punktualnie o 
godz. 6.15.

O. K. R. P, p. S. Warszawa - Podmiejska.
Posiedzenie O. K. R. P. P. S. Warszawa-Pod 
mieiska odbędzie się dnia 10 b. m. o 
godz. 10 rano przy ul. Długiej nr, 19. Na 
porządku dziennym: 1) Referat polityczny, 
2| Sprawozdanie organizacyjne, 3) Wolne 
wi :oski. Początek posiedzenia o godzinie 
10-tej rano.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S.

Odczyt fow. Krzesławskiego. Staraniem 
dz.elnicy „Starówka", odbędzie się we 
czwartek, dnia 14.11 w lokalu dzielnicy przy 
ul. Długiej 19, o godz. 7 -ej wiecz. odczyt to
warzysza Krzesławskiego p. Ł: „Obecna sy
tuacja polityczna".

W  NIEDZIELĘ, 10 b. m.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 11 rano 
w lokalu Warsz. Wydz. Kob. PPS., Leszno 
53, odbędzie się zebranie Wydziału Organi
zacyjnego Dzielnicy Jerozolimskiej PPS. 

Koło PPS. Polskich Zakładów „Skoda**.
0  godz. 11 rano w lokalu Warsz. Wydz. Kob. 
PPS., Leszno 53 odbędzie się zebranie Koła 
PPS. Polskich Zakładów „Skoda".

Dzielnica Śródmieście. Jutro o godz. U-ej 
rano w lokalu, Warecka 7, odbędzie się ze- 
brr U Dzielnicy Śródmiejskiej, na którem 
zostanie wygłoszony odczyt przez tow. posła 
Linbennana pod tyt-s „Rewizja Konstytucji'*. 

Koło PPS. Fabryki Norblina, B-cia Buch
1 Werner. O godz. 11 rano w lokalu Warsz. 
Wydz. Kob. PPS., Leszno 53. odbędzie się 
erbranie Koła PPS. fabryki Norblina.

PONIEDZIAŁEK II  b. m.
Kolo Szoberów PPS, O godz. 6 wiecz. po

siedzenie komitetu, a o godz. 7 wiecz. ogól
ne zebranie członków koła. Stawiennictwo 
obowiązkowe.

Rejestracja i zapisy do koła Szoferów P. 
P. S odbywają się codziennie w lokalu Dziel 
aicy śródmiejskiej. Warecka 7, od godz. 6 
do 8 wiecz. u tow. Rybakowej.

RUCH ZAWODOWY
ZW. PRAC. KOMUN. I  INSTYTUCJI 
UżYT. PUBL., o n n ^ lA Ł  VI (TRAM

W AJE).
Ju tro , w  poniedziałek, o godz. 6.30 

v ieez. w I terminie, o godz 7 wie*;/ — 
■w II terminie, odbędzie s.ę doroczne 
W alne zebranie członków oddziału VI 
(Tramwaje).

P orządek  dzienny: 1) W ybór w ładz
w iązku. 2) S p raw a  przesunięć . 3) T ak 

ty  a Zw iązku na przyszłość.
Ze Związku Niższych funkc)onarjuszów 

państwowych. Dziś o godzinie 3-ei popołud-
f '"  i ,Z'® *'* Walne Sprawozdawcze Ze- 
Jra.ua członków Koła Warszawskiego Zw.
N.ższych Funkcjonarjuszów Państwowych w
lokalu własnym przy AL 3-go Maja nr. 7-9- 
II. .

Ze

przechodnie zauważyli, że z latarni elektrycz
nej, gdzie znajduje się otwór do zapalania, 
zaczęła tryskać woda niczem fontanna. Po 
pewnym czasie silne prądy wody przedostały 
się przez ściany i do sąsiednich sklepów: 
Szmula Tatara — z bielizną i konfekcją dam
ską i męską oraz — spożywczego, należącego 
do Szlamy Borensztejna, zalewając jedno
cześnie i mieszkania właścicieli tych skle
pów. Dozorca zaalarmował komisariat, rząd
cę domu oraz Inspekcję rur wodociągowych 
i kanalizacyjnych. Zanim przybyło pogoto

wie z Inspekcji, woda dosięgła 25 cm. Jak  
silny był prąd wody, świadczy to, że z owo
carni Kapusty popłynęły rynsztokiem czeko
lada, orzechy, pierniki, pomarańcze i inne ar
tykuły. Podwórze, chodnik i jezdnia również 
znalazły się pod wodą. Wobec tak groźnego 
zalewu, zaalarmowano 4-ty oddział straży 
ogniowej, który przybył niezwłocznie na 
miejsce katastrofy i po pewnym czasie wodę 
z zalanej piwnicy i sklepów wypompował. Wła 
ściciel owocarni oblicza straty na sumę oko
ło 1000 zł. Wczesnym rankiem robotnicy z 
Inspekcji kanalizacji przystąpili do rozkopy
wania ziemi i poszukiwania pękniętej rury. 
Przez czas tych robót zamknięto dopływ wo
dy w 11-tu domach, Ł j. od ul. Żelaznej do 
Wroniej — po stronie parzystej. Pozbawieni 
wody lokatorzy czerpią ją ze specjalnego 
kranu, urządzone na ul. przed domem Nr. 35.

— Przy ul. Widok 16 wczoraj, o godz. 
5-tej, gdy wszyscy lokatorzy byli jeszcze 
pogrążeni we śnie, również pękła rura, zale
wając na wysokość metra wszystkie piwnice 
lokatorów — w liczbie 40-tu. Wszyscy loka
torzy ponieśli z tego powodu dotkliwe stra
ty, wskutek zalania zapasów zimowych, w 
pierwszym rzędzie ziemniaków, kapusty i tym 
podobnych artykułów żywnościowych

3000 0S0B PRZEZ 7 GODZIN NA MROZIE
Codziennie niemal przy zbiegu ul. Ka- \ z ulic. W nocy z piątku na sobotę ocze-

rowej i Browarnej gromadzą się już od 
godz. 23-ej tłumy bezrobotnych robotni
ków, którzy oczekują przed mieszczą
cym się fam — Zakładem Oczyszczania 
Miasta — na zapis do uprzątania śniegu

kiwało przez 7 godzin, t. j. do chwili roz
poczęcia zaoisu, około 3.000 bezrobot
nych. Z liczby tej Zakład przyjął tylko 
2.200 rob. (WAD.).

ŚMIERĆ PRZY PRACY
W zakładzie kąpielowym p. f, „Rzymskie" 

(Krak. Przedm. 18) zasłabł nagle i stracił 
przytomność przy pracy 36-letni Jan  Mły-

OSZCZĘDNOŚCI w K°"°°w” UV*‘* Długa 51.
Wkłady procentują z wymówieniem: 30 dniowem — 9 ’: 14 dn 8 ł : na każde żąd. — l° i t
R-ki czekowe — 6\  D z ia ła ln o ś ć  K a sy  p o r ę c z a  (§ 4 s t a tu tu )  c a ły m  sw y m  m a*  
ją tk ie m  Z w ią z e k  K o m u n a ln y  (23  g m in  — 5 m ia s t .

K R O N I K A
Rewizja Szpitalnictwa i Opieki Społecz

nej. Komisja Rewizyjna Rady Miejskie w 
składzie radnych: ks. Krygiera i towt Hart- 
ieba, rozpoczęła rewizję Wydziału Opieki 
Społecznej i Szpitalnictwa. Komis.a rozpo
częła pracę od zwiedzania szpitali i zakła
dów opiekuńczych.

Zaostrzenia kar za samowolna hamowania
pociągów. Min. Komunikacji zamie-za zao
strzyć kary za nieuzasadnione hamowanie 
pociągów osobowych do 1.000 zł. Dotąd ka
ra za nieuzasadnione pociągnięcie hamulca 
wynosiła zł. 100. Lekkomyślnie haitu.ący p »• 
c:ąg, będą pociągani do odpow ećz:aln jśri 
karnej.

„Śledź" w Klubie Artystycznym- Pclski 
K ub Artystyczny (Hotel Polonia), obcho
dzić będzie pożegnanie Ka-nawału trady
cyjnym „Śledziem", we wtorek, dnia 12-go 
lutego. Początek „śledziowej" uroczystości, 
o gedz. 9-tej wiecz.

CZEKOLADA

WE DL A
PIERW SZA  W  P O U C E

POKWITOWANIA
Na Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci 

Składa tow. Józef Kujawa zł. 5.

DLA CENTRALNEJ BTBT TOTEKI ROBOT
NICZEJ ZŁOŻYLI:

Tow. senator Bolesław Limanowski 300 to
mów,

Frydowa — 15 tomów.
Rakfald Zygm. — 15 tomów.
Tow. Budzińska-Tyltcka  —- 80 tomów.

narczyk (Furmańska 12), Lekarz Pogotowia 
prywatnego stwierdził śmierć wskutek udaru ' 
mózgowego. (WAD).

ZWCZORAJSZEJ G1EŁD9
Dewizy New - York notowano 8.90. Tran* 

zakcje kablem Nev/ - York przeprowadzano 
między bankami na 892.00 za 100 dolarów. 
W grupie dewiz europejskich lekką zniżkę 
wykazały: Belgia, Londyn, Zurych i Paryż. 
W obrotach między bukow ych płacono za 
dewizy Gdańsk 173.00, za dewizy Berlin 
211.65. Na rynku prywatnym dolary 8.88 
w żądaniu, ruble złote 4.42, czerwońce so
wieckie 1.90 dolarów.

Na rynku akcyjnym obroty małe, nastrój 
zniżkowy. Silnej zniżce uległy akcje „Siła 
i Światło", które spadły z 146.00 na 134.00. 
Wegiel obniżył się z 94.25 na 93.50. Firley z 
53.50 na 53.00. Parowóz z 31.00 no 30.00, a w 
grupie bankowej Bank Polski z 176.00 na 
175.50. W dziale pożyczek państwowych spa
dła 4% Premjowa Pożyczka Inwestycyjna z 
110.25 na 109.25, a 5% Premjowa Pożyczka 
Dolarowa z 103.00 na 102.50. Listy zastawne 
prawie bez zmiany. W popołudniowych obro
tach pozagiełdowych utrzymały się wszystkie 
papiery w granicach końcowych notowań 
giełdy oficjalnej.

ROBOTNIK POD STOSAMI WĘGLA
Przy ul. Towarowej 13, na terenie działu | Pogotowia stwierdził u Penkali ogólne potłu-

opalowego rozładunkowego stacji „Syberia1 
należącej do M. Z. Z. W., wczoraj rano prze
chylił się wóz naładowany węglem, wskutek 
czego stosy węgla przysypały robotnika, 53- 
letniego Tomasza Penkalę (Żoliborz). Lekarz

czenie, wstrząs mózgu i krwotok wewnętrz
ny. Po nałożeniu opatrunku, nieszczęśliwego 
w stanie ciężkim przewieziono do szpitala 
Dz. Jezus. (WAD.).

ŚMIERĆ W KĄPIELI
Przy ul. Lubeckiego 6, w mieftzkaniu Ber

ka Katza, w czasie nieobecności domowni
ków, służąca jego, 26-letnia Chaja Szafiró- 
wna, urządziła sobie kąpiel. Gdy żona Ka
tza powróciła i nie zastała służącej, zaczęła 1 
dobijać się do łazienki. Gdy na dłuższe pu- j  
kanie nikt nie odpowiadał, zaś z odkręcone- I

go kranu zaczęła przeciekać woda już do po
koju, wtedy drzwi wyważono i znaleziono 
Szafirównę pływającą w wodzie. Wezwany 
lekarz prywatny stwierdził jut śniteri Sza- 
firówny, która mogła nastąpić prawdopodob
nie wskutek ataku sercowego. (WAD.),

OGŁOSZENIE.
Od 1-go kw ietn ia  b. r., 

w ie — Pom orze posada
wakuje w  Gnie*

Związku Metalowców. \V niedzielę,
™  Ił 7 • ^  rano Punkttialnie,

w w ił Zw,azku Metalowców, ul Leszno 53,
odbędzie , , ,  Walne Zebranie giserów. Po-

Z T  !  ,Mt IW0,an« w 2 terminie
M ł i * beZ W*2MU M i,0“

Wzywamy wszv,łkich towarzyszów for- 
n-iarzy fgiserów) do licznego przybycia. Na 
porządku dziennym: wybory Zarządu Sek-
Cfł.

M* ODZIEŻ
• 0 r*\w!’ TUR‘ Po®iedzeT,te Egzektitvwy 0- 
Icręgu Warszawa - Podmiejska, odW l-Ie 
we środę dni- 13 lutego r. h. o godz 6 30 
wiec*, w lokalu. Długa 19, U t e  pl, tr0. 0 „ 
oteność wszystkich delegatów konieczna?

Powązkowskie Koło Młodzieży T. U R 
Cm. L  Misiołka. Dziś o godz. 7 wiecz. w* Io- i

kału koła przy ul. Dzielnej 95, rozpocznie 
się wieczornica taneczna. W programie prze 
widziane są liczne niespodzianki. Turowcy 
z innych kół proszeni są o liczne przybycie.

Komitet Centralny. Zebranie Kom Centr. 
Org. Młodz. T. U. R„ odbędzie się we śro
dę. dnia 13 lutego o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Warecka 7.

Wezwanie. Komitet Centralny Org. Mł
. U. R. wzywa wszystkie mieiscowe orga

nizacje, by bezwzględnie do dnia 15 lutego 
nadesłały wykaz przypuszczalnej ilości ja
dących na Zlot do Wiednia.

Oddział TUR. Warszawa .  Podmiejska.
We wtorek. 12 b. m. o io Ą. 7 wieczorem w 
Grodzisku Mazowieckim na kursach samo
rządowych. odbędzie się w yH td senatora 
tow. Kopcińskiego is  temat: „Prare Samo
rządu w zakresie szkoln-.‘wa".

Chór koła im. L. Misiołka. Próby chóru 
odbywają się w czwartki od godz. 7.30 do 
9 wiecz. w lokalu przy ul. Dzielnej 95. Jesz
cze przyjmuje się zapisy nowych członków 
do chóru.

„Rcboty kobiece jako czynnik piękna", od
będzie się w poniedziałek dnia 11 lutego r. 
b. o godzinie 7 wiecz. Marszałkowska 74 
m 1. Wstęp 20 groszy. Dla Cztc.i'.tiń Klubów 
— bezpłatny,

PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE „ATE
NEUM" DLA CZŁONKÓW ZWIĄZKU 

DRUKARZY:
Komisja Kul. oświatowa Związku Druka

rzy podaje do wiadomości czł. Związku, iż 
dn. 27 lutego r. b. w teatrze „Ateneum" 
(Czerwonego Krzyża 20). odegtana będzie 
komedia .Złamana drabina". Bilety ulgowe 
już są do nabycia w Związku po cenach ul
gowych.

Odczyt w Związku Drukarzy. W środę.
; dnia 13 b. m. o godz. 7.30 wiecz. w lokalu 
I Związku (Miodowa 6), prof. Uniw. Warsz.

dr. Franciszek Venulet, wygłosi odczyt p. i  
I „Wrażenia z podróży na Szpicberg" ilustro- 

wany przezroczami, urozmaicony śpiewem i 
muzyką. Wstęp dla czł. Związku i ich rodzin 
bezpłatny.

b u r m i s t r z .
Pobory IX grupy, szczebel a z wszelkiemi dod. 10% 

dod. reprez. i wolne mieszkanie; wiek 30 — 40 la t  Do 
zgłoszenia, które przesłać trzeba na ręce przewodn. Ra
dy Miejskiej p. Ed. Filczka w Gniewie najpóźniej do 22 
b. m. — należy dołączyć życiorys, świadectwo moral
ności, odpis świadectw z dłuższej praktyki samorządo
wej lub państwowej i zapod. referencyj. Kandydatom, 
którzy posiadają wykształcenie fachowe i mogą się wy 
kazać odpowiednią zdolnością w administracji wzgl. je 
żeli się wykażą w swojej praktyce lub swojem urzędo
waniu odpow. zdolnością przez pewien okres czasu, przy 
zna się wyższą grupę.

Zgłoszenia nieuwzględnione pozostaną bez odpo
wiedzi..
Gniew, dnia 6 lutego 1929 r.

M A G I S T R A T .
D zięg ie lew sk i

burmistrz.

’EZ9KI OBCE

zebv

f » D P W * P * Z ą U/SKl  
TOW. UNIW. ROBOTNICZEGO

Dyżury sekretariatu odbywają się w* 
wtorki, czwartki i soboty między godziną 6 
a 8 wiecz. w lokalu przy ul. Wareckiej 7,
I piętro.

ZEBRANIE ZARZĄDU WARSZAWSKIEGO
T. U. R., odbędzie się we wtorek, dnia 12, 
lutego o godzinie 5 popoł. w lokalu przy ul. 
Wareckiej 7, I piętro.

R u c b  k*rJ t - o * w i a t < ! w v
Z Tow. Klubów Kobiet Pracnfących. To

warzystwo Klubów Kobiet Pracuiących, pra- i 
gnąc ułatwić kobietom tanie i gustowne
przyozdobienie mieszkań, inicjuje lekcje baf. ( 
tu i Innych robót kobiecych. Pierwsza lek- j 
cia — pogadanka o. Jadwigi Pożaryekłej j

REFuRMACKfE Z^finnik
znane od 1602 roku. 

R egu lu lą  żo łądek , ehrontą
um atyzm u , cierpłeń W ątroby, oad- 
microej o ty fo ś rl. e r t r r ty im u ,  ade* 
rsa* krw i do flłowy, aś» |*m |ą |,a . 
m orofdy . ciTMW  krow l przy atełon- 
nościach do ©btłrtikefi U fodnrtr

Cena pad. Zł 1.33 wvroha apteki 
K a rczew sk i T u sz y ń sk i,  

W arn.w. Trębacka «
Żądać w aptekach I składach

z  „Z A K O N N I K I E M ••

mIgi331

„POBUDKA
TYGODNIK

ILUSTROWANY
URUCHOMIŁA

K A R U Z E L Ę
HUMORU I SATYRY
zobaczycie w Nr. O
który ukazał się w sprzedaży 
i kosztuje tylko 40 gro szy .
Czytajcie I prenumerujcie

A d r e s

WARSZAWA, WARECKA 7.

DRUKARNIA
„ROBOTNIKA"

W ykonyw a w sze lk ie  ro 
bo ty  w  z a k re s  d ru k a r
s tw a  w chodzące . P rzyl- 
m u |e  do d ru k u  DZIEN
NIKI, T Y G O D N I K I .  
  MIESIĘCZNIKI. -—

Ceny n i s k i e .
Warszawa, Warecka 7.

MEBLE
oraz OTOM ANY  
n a j t a ń s z a  ż r ś *  
*flo! Nowych, uży
wanych. R a ta m i  i 

n o tó w k a  
L e s z n o  3 3  — IO.

MFBIF
oraz OTOMANY  
n a  ra ty ! Naitań- 
*ie żródto nowveh 
i używanych. Z ło 
ta  Nr. 26 , S k le p .

Dr. Jan  f l łm in
K r ó le w sk a  31.

Ch. skórne wener. ana- 
'l*v, niemoc płc. lec*, 
światłem. 9 — 81/*, Nle- 
zam. I prac. uwzględn.

Ogłoszenia 
drobne

U) ZEGAR9 ścien
ne,

regarkl, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 
r?tv bez za iczkl — ze- 
qermlstrz Ch. Gutma- 
cher, ul. Smocze Nr. 21 
mieszkania 7 róg 
'zielnej.

00 wnorętio
ynert pokojepojsdynczs pokoje i 

pokój z kuchnią. Wie- 
doroość Miedziana Nr. 1 
u dozorcy.

bez 
na

uczyciela stają się do* 
stąpnem l przy pomo
cy samouczków Wy
dawnictwa „ P o m o c  
Szkolna" Wajnera, 
ułożonych m e t o d a  
koncentryczna. W krót
kim czasie największy 
skutek. Źądafde w« 
wszystkich księgar
niach. Katalog ksią
żek ułatwiających na
ukę wogóle oraz oka
zową książkę wvsyta 
g-atls Wydawnictwo 
„Pomoc Szkolna" — 
Wajnera, Warszawa, 
Bielańska 5/36.

Potrzemy Jrl.
czony t samodzielny 
ma|ster do f a b rv  k I 
kleju I tłuszczu kost
nego w Małooolsce. 
O 'ertv z świadectwa
mi należy wnosić pod 
natychmiast*' do Ad

ministracji czasopis
ma.

sztuczne. Re
peracja na 

ooczekaniu. Przy la
boratorium gabinet 
dentystyczny. Plom
bowanie, usuwanie 
bezbolesne. Członkom 
Kasy Chorych oodług 
kosztorysu. Długo
letnia gwaranc|a. Do- 
qodne warunki. Sena
torska 31

’ "tłlnoTPJN
lofmu.'r™,’

wielkim wyborze 
oraz plvtv nalnowszvch 
nagrań na doiodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lulnla", M a r s z a ł 
k o w s k a  68.

Ud 3 mięsiw
z a g in ą ł  u cze ń  V
k la s y  Glmn. Polsk, 
Mae. Szkoln-I w G m i
nie T e o d o r  P ła w sk f
lat 16. RvsoMs: wzrost 
średni, nos długi, cera 
twarzy śniada, ec iy  
szare, trzyma się po- 
:hvlo. Ktoby wiedział 
o mlelscu jago poby
tu proszony jest o po
wiadomieni- stroska
ne) matki wdowy, po- 
zostającel w niezmier
nie ciężkiej sytuacji 
malerjalnej. fi d re  s: 
Grodno, ul. Podolna 14

Robotnicy 
pop eralcie  

sw o ]e  pism o 
codzienne
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Ś W I A T  E K R A N U
J U Ż  N IE  U J R Z Y M Y  

M A E  M U R R A Y
Urocza Mae Murray, świetna odtwórczyni 

„Lalki paryskiej" i wielu innych wybornych 
kreacji „skończyła się". Uznano ją „za za- 
starą" i nie odnowiono kontraktu.

, . P O N A D  Ś N I E G ”
W najbliższym czasie ma się odbyć p re

miera przeróbki sztuki Żeromskiego „Ponad 
śnieg". Sztuka ta  pełna niespodzianek i nie
zmiernie oryginalnych pomysłów, nadaje się 
ogromnie do przeróbki na ekran.

K I N E M A T O G R A F  M IE JSK I
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 630.
Sobo'y i niedziele o godz. 5TO. 

Podwójny program.
Dla młodzieży dozwolone.

»  C O L L E N  M O O R E
w arcywesołej komedji „Panienka 

z barem"...
2> S N O U K  wyprawa polarna.

Codziennie seanse oświatowe wyłącz
nie dla szkół. W soboty o godz. 12-ej, 

niedziele i święta o godz. 1145 ; j i j  
dla publiczności.

K in o  „SŁONCE."
B ie la ń s k a  5. Pocz. o g. 4.30, osŁ 10. 
Dziś rekordowy podwójny program!

B R Y G I D A  H E L M
w filmie sens.-erotycz. prod. 1929 r.

„Yosziwara-Yacht Rozkoszy"
Nadzwyczajne gratisowe uzupełnienie 

CZAR WALCA.
Ceny od 1 zł. Sala dobrze ogrzana.

Uwaga ! Dziś w Niedzielę o godz.
12 i 2-ei pp. przedstawienia popularne 

„WRÓBELKI" z Mery Pickford. 
Ceny biletów od 50 gr.

T >  A  1 M “  NOWY-ŚW1AT 40.
w Początek o g. 5 pp.

F ilm  z e  ś p ie w e m

L Y A  de P U T T I
filmienajnowszym swym 

skim
europej-

G R Z E C H Y
R O Z W Ó D K I

W akcie IV odśpiewana zostanie pio
senka

„ C a łu ję  tw o ją  d ło ń , m a d a m e"
(słowa ANDRZEJA WŁASTAł.

Robotnicy popiera jc ie  
sw o je  p ism o codzienne

Zoffa Koreywo w filmie 
„Ponad śnieg'*.

F I L M Y  D Ź W I Ę K O W E
Ciągle słyszymy i czytamy w pismach fa

chowych o filmach dźwiękowych. Słyszeliśmy 
ju t niejednokrotne alarmy, że już, już filmy 
te mają się ukazać na ekranach Warszawy

Alarmy te jednak dotąd są fałszywe. Jak  
dotąd nietylko nie mieliśmy okazji ujrzenia 
takiego filmu ale nawet nie słyszymy o żad
nych konkretnych projektach wyświetlania 
takich filmów.

Mamy chęć je zobaczyć. Dlaczego nie wi
dzimy. Nie wiemy. Czyżby były za drogie dla 
Polski?

F IL M  0  S P O R C I E
Na ekranie „Rococo" od kilku dni bawi 

film oryginalny, film niecodzienny. Niema 
w nim banalnej akcji, niema takiej lub in
nej intrygi. Jest natura, nieprawdobodobnie 
piękne widoki zaśnieżonych gór i sprężyste 
postacie sportowe.

Ten film to „biała Olimpjada" — to Saint 
Moritz.

Wszystkim amatorom narciarstwa, tym 
wszystkim co wzdychają do słońca i śniegu 
siedząc w zadymionych i dusznych biuro
wych pokojach film ten polecamy. Niech 
choć oczyma, choć duszą wezmą udział w 

zawodach „na białej arenie". łka.

D E G R A D A C J A  P 0 L I  N E G R I
Nasza urocza rodaczka Pola Negri została 

zdegradowana. Gwiazda jej zaczyna zdaje 
się gasnąć. Najlepszym dowodem tego jest 
fakt, iż obecnie nie odnowiono już z nią kon
traktu w Ameryce i że wskutek tego Pola 
Negri nagrywa swój pierwszy film europej
ski. Smutne to ale prawdziwe: Gwiazdy za
chodzą.

M  GRAJĄ KINA
Apollo: „Żółty paszport".
Colosseum: „Rapsodia węgierska".
W małej sali: „Nad brzegami Gangesu".
Casino: „Arlekinada życia".
Capitol: „Golgota miłości".
Filharmonia: „Tajemnice Wschodu" (Sze- 

cherezada).
Miejski: „Panienka z Barem" i „Snouk” 

(wyprawa polarna).
Palace: „Rapsodja węgierska".
Pan: „Grzechy rozwódki".
Rococo: „Na białej arenie" 1 „Mogiła 

wśród lodowców".
Splendid: „Ludzie podziemi".
Światowid: „Ludzie podziemi".
Stylowy: „Rajski Ogród".
Słońce: „Josziwara — jacht rozkoszy" i 

„Czar walca".
Wodewil. Śmiertelna krzywda.
Quo Vadis. „Powojenni panowie”.
Astra: „Gehenna Miłości".
Uciecha: „Boska Kobieta" z Gretą Garbo
Trianon: „Chicago".
Sokół: „Wołga, Wołga...”.
Mewa: „Małżeństwo" z Brygidą Heim.
Tombola: „Rekordziatka" i „Zdradziecka 

kida".
Italja: „Kochankowie".
Bajka: „Przedwiośnie",
Muza: „Strzelec cesarski".
Tęcza: „Złota lilja" i „15 minut strachu”.
Kometa: „Małżeństwo" z Brygidą Heim.
Praga: „O świcie" (Miss Cavel).

„ P R E Z Y D E N T ”
Mająca się niedługo odbyć premiera o- 

braru p, t.: „Prezydent" ma dwa nielada a- 
tuly: Suzy Vernon, rozkoszną brunetkę i 
wspaniałego w roli „amantów" Mozżuchi- 
na.

F IL M  P O L S K I  Z A G R A N I C Ą
„Przedwiośnie" wyświetlane jest obecnie 

we Francji i cieszy się dużym powodzeniem,

nrv^rrYY“ocrn-r>vi^ri-vnno'nrn
§ Wytworne K I N O - V A R l £ T ś Q

,.A  S  T  R  A*‘ ^
§ (Dzika 51 róg Szczęśliwej). ... 

N a e k r a n ie :  '-j

„ G E H E N N A  M IŁ O Ś C I"  1
O  z IWANEM PF.TROWICZEM Q
P  w roli głównej: G

N a sc e n ie :  pod kierunkiem '
g  BOLESŁAWA NORSKIEGO-NOŻYCY
w 1111 pięknych dz'ewcząt
O udział biorą: T ro ;a n o w s c y  (balet), O  
g  A str a -G ir ls  '6 . S z p a k o w sk i (hu- Q 

morysta), C eza ry  R om  (cygan). B o - H 
O  le s ła w  N o r sk i-N o iy c a  (conferen- Q 
«  cier). „ y w i— PA T i PA T A C H G N  Ą  
O  na scenie tylko 7 dni.
OQOOOOCO XJCOQCOO CJCC. 'TOO X X O

Suzy Vernon i Mozżuchin w filmie. 
„Prezydent".

K i n o  „ P A L A C E “
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 5.30 pp. 

N ajp iękn ie jszy  film m iłosny
sezonu

„ R A P S O I M
WIGIERSKA”

W  ro lach  głów nych:
D IT A  P A R P -O . U L  H A G O -  

.  V E R  i W IL L I  F R IT S C H .

„ T A J E M N I C A  S K R Z Y N K I  
P O C Z T O W E J "  W  P A R Y Ż U

Już w dniach najbliższych ujrzymy naj
nowszy film polski, realizacji Aleksandra 
Reicha, p. t. „Tajemnica skrzynki poczto
wej". Dużą uwagę zwrócił realizator obrazu 
na stronę techniczną filmu, której kierowni
kiem był operator „D-ra Caligari", H. An- 
druschin. Nakręcono przeszło 12.000 mtr. 
negatywu, co, jak na polskie stosunki, jest 
bardzo wysoką pozycją.

Obecnie francuska wytw. „Europeen film", 
po obejrzeniu pierwszej kopji „Tajemnicy", 
zaangażowało, jak wiadomo, reż. Reicha oraz 
główną bohaterkę obrazu p. Izę Bellinę do 
filmu „Dezerterka" Rostanda. „Tajemnica 
skrzynki pocztowej" została zakupiona na 
Francję przez wyżej wymienioną placówkę 

| i prawdopodobnie bezoośrednio po premie
rze w Warszawie będzie wyświetlana w pa
ryskim . „Cinema Madeleine".

P A L A C E — C O L O S S E U M
RAPSODJA WĘGIERSKA.

Lii Dagower i Willy Fritsch stanowią wy
jątkowo uroczą parę, to też ich gra jest nie
lada atutem „węgierskiej rapsodii", filmu 
pełnego gorącego słońca i gorącej miłości. 
Można śmiało powiedzieć, że aż się ciepło 
robi, patrząc na ten obraz — tyle w nim ży
wiołowości i temperamentu, tyle uroczych 
momentów.

Poza stroną dekoracyjną (b- efektowną) i

99
f A ^ I M f ! 11 N o w y  Ś w ia t  50

Początek o g. 4,
ost. seans o g. 10.10. 

D z iś  o s t a tn i  d z ie ń  I

A
;

P r z e b ó j p ro d u k cji e u r o p e js k ie j !

A R  L E K I N A  D  
Ż Y C I A

Wytwórnia: BRITICH INT. PICTURES 
Reżyseria: R. EICHBERG.

W rolach głównvch-
H ENPYK  GEORGE znakomity tragik
FEE MALTEN
nowa gwiazda oełna umdy i wdzięku 

LU D W IK  LERCH
posągowo piękny amant.

Własność: „PETEF".

WODEWIL S E W S
Rewelacyjna kreacja genjalnego trafika

RUDOLFA S C K I L O K W A
wiośnianej VIRGINII BRADFORD
króla męskiej urody na r. 1929

FRANKA MAYON
utalentowanego malca

C0SHL«NA
potężny dramat erotyczno-życiowy

„Ś M IE R T E L N A  K R W W D A "
porywająca opowieść o wielkiej miłości 

i poświęceniu.
Film, który przemawia do serca i duszy.

romantyczną (również efektowną) żadnej 
treści głębszej niema. Nie spodziewaliśmy się 
jej zresztą, bo jest to film z rzędu t. zw. 
„lekkich". Błyskotliwość akcji rywalizuje tu 
z błyskotliwością urody bohaterów.

Ponieważ i jedna i druga jest efektown; 
więc publiczność jest zadowolona. łka.

co u m y n y  r p z e z  w a r s z a w s k i e  r a d  j o ?
DZIŚ.

; 10.15 — 11,30 Transmisja z Katedry Wi
leńskiej. 11 JO — 14.30 Transmisja z Zako
panego konkursu skoków z Międzynarodo
wych Zawodów Narciarskich w Zakopanem. 
t4.30 — 14.50 Odczyt „Walka ze szkodni
kami w sadzie". 14.50 — 15.10 Odczyt „Naj
ważniejsze wiadomości i wskazania rolni
cze". 15.10 — 15.15 Komunikat meteorolo
giczny. 15.15 — 17.30 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonji Warszawskiej. 
17JO — 17.50 Odczyt „Idea Kopernika w 
świetle badań naukowych". 17.55 — 18.20— 
„Z przeżyć 1 dziejów narodu". 18.20—19.00 
Koncert popołudniowy. 19.00 — 19.20 Roz
maitości. 19.20 — 19.45 Odczyt p. t.: „W 
delcie Nilu". 19.45 — 19.55 Nadprogram i 
komunikaty. 19.56 — 20.00 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorium Astronomi
cznego. 20.00 — 20.25 „Rozrywki umysłowe"
20.30 — 20.45 Kwadrans literacki. 20.45 — 
22 00 Szopka radjowa p. t,: „Rozgardiasz w 
eterze". 22.00 — 22.30 Komunikat totniczo- 
meteorologiczny. Komunikaty PAT-a. Ko
munikaty: policyjny, sportowy i nadprogram
22.30 — 23.30 Transmisja muzyki taneczne’

JUTRO.

11.56 — 12.10 Sygnał czasu z Warszaws
kiego Obserwatorium Astronomicznego, hei- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, komu
nikat lotniczo - meteorologiczny. 12.10 —
13.00 Koncert z płyt gramofonowych 13.00
— 13.15 Komunikaty: rolniczy i meteorolo
giczny. 13 15 — 14.50 Przerwa. 14.50—15 10 
Komunikaty: meteorologiczny 1 gospodarczy.
13.10 — 15.35 Odczyt „O artylerii". 15.35*— 
15 50 Tygodniowy nrzegląd komunikacyjny. 
15.50 — 16.45 Koncert z płyt gra
mofonowych. 16.45 — 17.00 Przerwa. 17 00
— 17.25 Odczyt „Zagadnienia dnia codzien
nego f radjo". 17.25 — 17.50 Odczyt „Z ży
d a  wyrazów". 17.55 — 18.50 Transmisja mu
zyki tanecznej. 18.50 — 19.10 Rozmaitości.
19.10 — 19.35 Wykład literatury francuskiej. 
19 35 — 19.55 Przerwa. 19.56 — 20.00 Sygnał 
czasu z Warszawskiego Obserwatorium A

stronomicznego. 20.00 — 20.25 Odczyt „W 
dolinie Wieprza". 20.30 — 22.30 Koncert 
wieczorny. Komunikat lotniczo - meteorolo
giczny. Komunikaty: PAT-a, policyjny, spor
towy ł nadprogram. 22.30 — 23.30 Transmi
sja muzyki tanecznej.

ZE S P O R T U
PRZED WIELKTM KONKURSEM SKOKÓW 

NA KROKWI.
Na skoczni na Krokwi ukończono ostatnie 

przygotowania. Mimo silnych mrozów, pra
cowało do ostatniej chwili około 100 ludzi.

Stan skoczni jest doskonały. Dekoracja zie
lenią i flagami o barwach narodowych jest 
ba-dzo bogata. Całość robi wrażenie barw
nej alei na tlez imowej przyrody. Osobna 
trybuna jest przeznaczona dla sprawozdaw
ców radjowych. Niedzielny konkurs skoków 
podawany będzie przez radjo prawie przez 
wszystkie stacje europejskie. Transmisją tą 
kierować będzie dyrektor Polskiego Radia, 
inź. Chamiec,

UŁASKAWIENIE TILDENA.

Związek tennisowy Stanów Zjednoczo
nych przywrócił Tildenowi prawa amatora, 
które zostały mu odebrane za pysywanie 
artykułów prasowych o turnieju w Wimble- 
den w roku zeszłym. Tilden udaje się dnia 
8 maja wraz z Hunterem do Europy.

T E A T R
Dziś w teatrach m i e j s k i c h
W i e l k i

o 8 w. „Dama pikowa" 
Narodowy

o 4 pp. „Pan Jowialski" 
o 8 w. „Brat marnotrawny"

N o w y
o 8 w. „Adwokat i róże"

L e t n i
o 4 pp. „Kokoty z towarzystwa" 
o 8 w. „Panienka z dancingu"

MUZYKA

W. K ATA JEW .

SZÓSTE MOCARSTWO
Z ros. przełożyła Halina Pilichowska.

W ołodja odgarnął z szykiem włosy z 
czoła i pałając obyw atelskiem  oburze
niem, mówił:

— Towarzyszu redaktorze! F ak l nie
bywały. Nie będąc komunistą, lecz wo- 
góle i w  szczególe stojąc na platformie, 
uważam za swój m oralny obowiązek, 
więcej nawet, za swój ogólnoludzki o- 
bowiązek... zakomunikować... tem bar- 
dziej, że mogą to  potw ierdzić lokato
rzy... i widział naw et pew ien znajomy 
architekt.

— Proszę o podanie faktów.
— Zaraz. W fazie, gdy w ładza so

w iecka wchodzi na drogę przem ysło
wo - handlową, prasa... to znaczy na 
drogę ekonomiczną... To znaczy rolni... 
jednem słowem... i lokatorzy  z  15 nu
meru, mogą to  potw ierdzić

—  A wy, towarzyszu, przynieście mi 
to wszystko na piśmie.

— Zrobione. Proszę.
R edaktor przekreślił fachowo czer

wonym ołówkiem jedenaście dużych 
stton  wzniosłego w stępu c ekonoroioz- 
nem odrodzeniu kraju i zostaw ił parę  
skromnych wierszy:

„O katastrofę nietrudno".
Dom, oznaczony liczbą siedem, przy 

ulicy Zuzina jest kom pletnie zrujno
wany i grozi zawaleniem. Dach prze
puszcza wodę. Niezbędny jest grunto
wny rem ont. Dalsza zwłoka rów na się 
śmierci. Stu pięćdziesięciu ludziom grozi 
zagłada. Komun-choz najwidoczniej 
śpi".

N azajutrz zrana mówił W ołodja z 
podnieceniem do redak to ra :

— Prasa, to — szóste m ocarstwo, to 
warzyszu redaktorze! Nie będąc komu
nistą, lecz wogóle i w szczególe stojąc 
na platform ie, jak również ucząc się na 
rabfaku *).... Lokatorzy mogą potw ier
dzić, jak to  zresztą trafnie zauważyli
ście... Komunchoz najwidoczniej śpi...

Komun-choz jednak najwidoczniej nie 
spał.

Na ulicy rozległ się gwar ludzki, tur-

' Rab-fak — robotniczy fakultet (wy
dział).

ko t kół, płacz dzieci i groźne okr/.yki. 
S ekre tarz  wpadł, jak bomba, do gabi
netu redaktora:

— Towarzyszu redaktorze! B ad a  
nam... Tam na dole...

— K to?
— Bezdomni. Ci, których dziś zrana, 

na skutek naszej no tatk i eksm itowano 
z ulicy Zuzina. Domagają się dachu nad 
głową... Żąda

R edaktor podszedł do okna i za
chwiał się.

Pod oknami redakcji rozłożył się ma
lowniczy obóz lokatorów, w yeksm ito
wanych z domu numer siedem przy uli
cy Zuzina. W Pumie w rzało Niemowlę
ta kw iliły .. Kucharki trzym ały w rę 
kach prymusy... S taruszkow ie s-edzieli 
na biurkach. Mężczyźni uzbrojeni w 
szaragi, nacierali groźnie na lokal re 
dakcyjny.

— Żądamy dachu nad głową!!
— Żądamy autora  notatki!!
R edaktor złapał się za głowę.
W ołodja p rze ta rł ze zdum ien’a o-

czy, poczem, korzystając z ogólnego za
mieszania, czmychnął na strych.

Tłum demolował redakcję.

Teatr „Ateneum" (ul. Czerwonego Krzy* 
ża 20). Dziś o 4 popoł. „Złamana drabina", 
o 8 wiecz, „Dzwony Kornewilskie". Jutrc 
teatr nieczynny. We wtorek „Dzwony Kor. 
newilskie".

Teatr Wielki. Wieczorem „Dama pikowa"
Teatr Narodowy. „Brat marnotrawny".
Dziś o godz. 4 popoł. „Pan Jowialski".
Teatr Nowy. Codziennie „Adwokat i ró

że' .
Teafr Letni. Dziś „Panienka z dancingu'.
Dziś o godz. 4 popoł. „Kokoty z towa

rzystwa".
T eatr Polski. Dziś „Włamanie".
Dziś o godz. 4 popoł., po cenach zniżo

nych „Cudowny pierścień".
We wtorek premiera wesołej komedji He- 

mara „Dwaj panowie B."
Teatr Mały. Dziś „Murzyn warszawski".
Teatr „Morskie Oko" Jasna 3. Codzien

nie rewja p. t. „Tysiąc pięknych dziew
cząt".

Teatr Qui Pro Quo. Codzian<re , M. S. Z.,
czyli pamiętai o mnie".

Teatr „Czerwony As". Dztś „W sza!: 
karnawału".

Dom Żołnierza. Dziś o godz. 4 popołudniu 
„Szczęście Frania", o godz. 8 wiecz „Ska
zaniec", „Złoty cielec" i „Ciotka umarła".

Z Filharmonji. Jutro, odbedzie się pora
nek muzyczny poświęcony Karłowiczowi W 
programie „Odwieczne pieśni", poemat sym
foniczny „Oświęcimowie". koncert skrzyp
cowy w wykonaniu p. Zdzisława Roesne- 
ra. Dyryguie p. Ozimiński. Jutrzejszy popo
łudniowy koncert symfoniczny zawiera w 
programie jako nowość, suitę „Kaziuki", któ
rą dyrygować będzie kompozytor, zaś pod 
dyrekcią p. Szulca wykonane bedą dwa nok
turny Debussy'ego. Rapsodia Joteyki uwer
tura Vitola, „Schelomo" Blocha (partię so
lową na wiolonczeli wykona p. Lanes) So
listka p. Janina Turczyńska, doskonała * 
znana śpiewaczka, odśoiewa z orkiestrą 
arię z op. „Turandot" Pucciniego i arię z 
..L'enfant prodigue" Debussy'ego. Pozatem 
wiolonczelista p Rafał Lanes, odegra kon
cert Saint - Saensa.
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R ed a k to r  n a c ze ln y  MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKL

-  . -     -   -- 80. nekro.cgi do 60 mm gr 20, powyżej 60 mm.
- Ogłoszenia tabelarvczne i fantazvine o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc.

10 szpaltowy Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

R ed a k to r  o d p o w ied z ia ln y  M ARJAN MURAWSKI. 
Odbito w druk. ..Robotnika", Warecka 7

W ydawca RADA NACZELNA P. P. S.


